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SOBOTA, DNIA. 17 MAJA: 1930 ROKU 


polskie w Anglii 


ROK X 


Stolarow najlepszy wśród Polaków. Dwa dni walk w deszczu. Głosy prasy. Relacje własnego korespondenta 


_ Trzeba się otwarcie przyznać, 
że ostatni nasz mecz tennisowy 
z Anglją w drugiej kolejce gier o 
uhar Davisa był jednym jesz- 
cze rozczarowaniem. 
Nie oczekiwaliśmy oczywiście 
zwycięstwa. ale łudziliśmy się. 
e tym razem potrafimy zdobyć 
W inelach jakieś dwa, trzy pier | 
ii sety na Anglikach. Byli | 
spodzi tacy optymiści, którzy 
jedi + ali się wygranej choć w 
Ze, iż skp OCZU biorąc pod uwa- | 
e” złą ad Anglji nie był najsil-| 
-g v.a nasz — najlepszy. | 
Piana a różowych horoskopów 
ach GM O nas pierwsze w dzie- 
jach walk o Puhar Davisa zwy- 
cięstwo Polski. odniesione ty- 
dzień przedtem nad Rumunią. | 
Zwycięstwo to nota bene mogło 
być jeszcze bardziej przekony-| 
r» aa gdyby nie zała 
anie psychiczne > 
zentantów w dO PR żę 
Tymczasem już pierwsze de- 
pesze Z Torquay oblały wszyst- 
kich zimną wodą: nadzieja tenni | 
su polskiego Tłoczyński, uległ 
niemal bez walki Anglikowi Lee, 
; dobywając zaledwie 7 gemów. 
i Cios był dotkliwy, lecz kołata- 
*a sie w nas jeszcze iskierka na-| 
ie. że jakoby Sharpe iest. zna 
+7 Je £orSzy, że mecz pierwszy 
nawą | 
Run (est najlepszym bokserem eu- 


u” 


każ- 
świadczy pochlebnie o war 
tości aka. Byle komu bowiem na- 
wet Ameryka reklamy nie robi. 

Walssiewiczówna osiągnęła świetne 
wyniki na zawodach o mistrzostwo 
Ameryki w Bostonie. Polka wygrała 
220 y. w czasie 26.2, na 40 y. była j 
druga za Carey w czasie 5.2; druga | 
była również w skoku wdal z miejsca 
z wynikiem 2.48. Zwyciężczyni—Me- 
arls — miała 2.53. Na zawodach tych 
padł rekord światowy w skoku wwyż. 
Huley osiągnęła 1.61. 

Walasiewiczówna ma zamiar przy- 
jechać do Polski i występować w bar 
wach ojczystych na Igrzyskach kobie- 
cych w Pradze. 

Wielkie zawody lekkoatletyczne or- 
ganizuje Polonia dn. 8 i 9 września. 
Zaproszeni zostali zawodnicy tej mia- 
ry, co Hirschfeld, Kostyak, Szepes, 
Wahlstedt, Douda,. Schłósske, Pentilla, 


dw. 
ayin 


w F 


Y. OHTA 
Japonji, ostoja reprezentaciji, 
a może i zwycięstwo w streiie europejskiei, Po pokonaniu 
Węgrów, gra Japonja z Indjami, 


Pierwsza rakieta 
dojście do finału, 


odbył się podczas deszczu, 


Tłoczyński był przemęczony 


że | uciążliwą drogą it. d. 1 Ew 
Niestety, pocieszaijące wieści z | czu Stolar 


Torquay nie nadeszły po me-|one wręcz hiobowe*o spotkaniu 
ow — Sharpe. a były|par, w którem Polacy stracili 18 


PIERWSZY MECZ SPOTKANIA ANGLJA — FRANCJA 
Tłoczyński usiłuje z backhandu minać Lee, atakującego przy siatce. 


List z Torquay 


Torquay, 10 maja. 
Kapitan Wasilewski przywiózł we 


już wszyscy w pięknem ` ustroniu 
kąpielowem Torquay (czyta się 
Torkii). 

Po angielskiem śniadaniu, które 
u nas na kontynencie starczy za 
dobry obiad, całe rano graliśmy na 
cudownej murawie, w krokieta — 
tu Stolarow pokazał, że nietylko 
jest mistrzem w tennisie, chociaż 
w końcu wygrał kto imny. 

Amglicy z wwagą śledzą Davis'o- 
we zmagamia, to też w dziennikach 
było sporo wiadomości o pierw- 
szej rundzie wogóle i o meczu Pol- 
ska — Rumunia w szczególności. 

Pomimo cudownego poratrku, po 
dwunastej zaczyna się chmurzyć, 
smutek jakiś zawleka horyzont. 
Naogół takie oczekiwanie jest dość 
denerwujące. Koło drugiej zaczyna 


lać. Bezczelny, ordynamy kapu- 
śniaczek. Publiczności zbiera się 
sporo. Pomimo beznadziejnego 
deszczu, wszystkie miejsca siedzą- 
ce zajęte, naogół około 500 — 600 
osób. Gra wyznaczoma na 2.15. 

Wszyscy czekają cierpliwie... 
Czekają dobre półtorej godziny, 
wreszcie ‘kapitanowie  kapitulują 
przed potęgą kaprysu przyrody, na 
plac wychodzą sędziowie lmiowi, 
sędzia główny wstępuje na swój 
piedestał, zjawiają się Tłoczyński i 
Lee, witani oklaskami spragniomej 
widowiska publiczności. A deszcz 
leje... 

Anglicy wysilają się w odczyty- 
waniu i wymowie nazwiska Tło- 
czyńskiego, choć wypisane jest 
wyraźnie na tablicy, wreszcie ogól 
nie przyznano, że musi się nazy- 
wać  Tlocaiki — to jest jedyny: 
kompromis, na który poszły ich 
zwyrodniałe krtanie i kombinacja 
zębów z językiem. 

Gra się zaczyna naszym serwi- 
sem, nawiasem mówiąc dość nie- 
pewnym. 

Od pierwszych uderzeń widać 
że Lee jest więcej opanowany, 
Tłoczyński zaś robi dużo błędów 
taktycznych, 


| uderzeniami. 


Publiczność bardzo sprawiedli- 
wa, czego nie można twierdzić o 
sędziach liniowych. Wszelka ini- 


| cjatywa w ręku Lee — ten gra spo 


| 


która ma poważne szanse na | 


kojnie, pięknie plasuje, dobrze że 


od czasu do czasu, 
zdumiewając wszystkich pięknemi| 


Tłoczyński jest młody i nie zamad- 
to się męczy. 

1:0, 2:0, 3:0, dopiero czwartego 
game'a bierze ładnie Tłoczyński. 

Wszyscy oczekujemy z biciem 
serca przełomu, opanowania tre- 
my, bo jasne jest dla ogółu, że ten 
umie grać dobrze. Pierwszy set 
kończy się 6:1. 

W drugim przychodzi nareszcie 
walka. Pierwszy game z trudem 
wygrywa Lee, w drugim Polak 
coraz lepszy, po trzecim prowa- 
dzimy. Szóstego i siódmego wy- 
grywa Lee na sucho. Ósmego do- 
staje sychego. Otucha wstępuje w 
serca nasze i choć set kończy się 
6:4 dla Lee, oczekujemy dalszej gry 
z ufnością... 

Wszystko byłoby dobrze, gdy- 
by nie deszcz. Piłki zmieniają co 
parę game'ów i za każdym razem 
nasz rodak zaczyna grać lepiej. 
Lecz siły niebieskie jakby się zmó- 
wiły. Trzeba przyznać, że Polacy 
naogół w deszcz grać nie umieją. 
Bo i skądże, żałujemy zawsze ra- 
kiet, placów. 


Synowie Albjonu zaś za długo 


| musieliby czekać na suchą pogodę, 


więc nie dbają o utensylja, tylko | 
grają wtedy kiedy. mają czas, a nie 
wtedy kiedy jest pogoda. Trzeci 
set 6:2, pod znakiem wyraźnej 
przewagi Anglika—leje jak z cebra. | 

Tłoczyński za całe trzy sety, 
może tylko dał osiem pierwszych 
piłek przy serwisie, a szkoda, bo 
jego pierwsze „piłki są zabójcze. 


REPREZENTACYJNA DRUŻYNA TENNISISTÓW POLSKI 
|przed meczem z Anglią w Torquay. Od lewej Wasilewski, Stolarow, Tto- 
czyński i Warmiński 


Próbował często przerzucać Lee'a, 
lecz to na nic się mie zdało, bo 
zrównoważony Anglsk odpowiadał 
za każdym razem smash'en: nie do 
przyjęcia. 

W każdym razie należy podkre- 
Ślić, że Tłoczyński grał gorzej niż 
zwykle z powodu deszczu i tremy. 
Była to przecież jego druga po- 
ważna gra międzynarodówa, a Lee 
już zapomniał kiedy po raz pierw- 
szy występował w barwach bry- 
tyjskich, nie mówiąc o tem że gra 
okrągły rok. 

O Tłoczyńskim mówią jak o bar- 
dzo dobrze zapowiadającym się na 
szeroką skalę zawodniku — zrobił 
bardzo dobre wrażenie. 

„Stolarow gra w okularach, dla 
niego deszcz mógłby być. klęską, 
pomimo to jednak masz kapitan z 
godnym podkreślenia spokojem 
czekał aż p. Barret, kapitan angiel- 


| ski sam zaproponował, by' grę prze 


rwać do poniedziałku. 
W. Hulanicki. 


gemów w tyleż minut i nie uzy- 


skali nawet ani 
honorowego. 


Wtedy dopiero zorientowaliś- 
my się wreszcie. jak -ogromna 
przepaść dzieli tennis Polski czy 
Rumunji i Anglii, oraz jak bardzo 
młodym reprezentantom naszym 
brak jeszcze rutyny, którą na- 
bywa się jedynie przez częste 
występy na kortach zagranicz 
nych. 

Na pocieszenie swoje musimy 
tu wyraźnie podkreślić, iż taki 
Lee jest obecnie mistrzem swego 
kraju na kortach ziemnych j pier 


jednego gema 


| wszą obok Austina rakietą An- 


glji. Że drugi singlista Sharpe, 
potrafi walczyć z dwoma wy- 
mienionemi rodakami w pięciu 
setach, że wreszcie para Grego- 
ry — Collins jest jedną z czoło- 
wych na świecie. Krótko mó- 
wiąc, z taką silną reprezentacją 
Polacy dotychczas istotnie nie 
walczyli. 

Ogólnie biorąc, klęska 0:5 by- 
ła zupełnie usprawiedliwiona, 
choć nie ulega watpliwości, że w: 
Warszawie wynik gemów 
brzmiałby dla nas o wiele ko“ 
rzystniej, a kto wie, czy marze= 
nia o zdobyciu choć jednegy se- 
Ukg e iwrzęczywist 

YTCSZTEKŁ 


P. Z. Fogiel, kapitan W.O.Z.P.N.. do- 
| nosi nam, że zwiedzanie Berlina przez 

drużyny -warszawską podczas podróży 
|do Lipsku — mie doszło do skutku. 
Drużyna przyjechała do Berlina o godz. 
9.38 rano, spożyła Śniadanie.ś o godz. 
12.2 wyjechała wprost do Kipska. O 
godz. 3-ej spożyto w Lipsku obiad, po 
tem odpoczywano do 5-ej. Po masażu 
wszyscy poszli spać. 

Porażkę w Lipsku — zdaniem p. Fo- 
gla — przypisać należy temu, że Kel- 
ler był niezwykle zdenerwowany, 24 
cała drużyna grała zbyt miękko jak na 
stosunki niemieckie. Dopiero drugiego 
dnia zespół nasz grał ostro i z zacię= 
ciem. 

Szereg spotkań kwalifikacyjnych 
przed mistrzostwami Europy w Buda- 
peszcie odbędzie się w Poznaniu. Wy- 
znaczono dotąd następujące paryż 
Forlański — Moczko, Głon — Stępniak, 
Seweryniak — Wochnik, Trzonek — 
Arski, Wieczorek — Maichrzycki i Ko- 
narzewski — Wiśniewski. 

Najbliższe posiedzenie Zarządu FIFA 
odbędzie się w Warszawie. Z projek= 
tem takim wystąpił w Budapęszcie inż. 
Fischer. 


H. G. N. LEE 
zdobył dwa punkty dla Anglji bijąc Tłoczyńskiego 6:1, 6:4, 6:2 i Stolaro- 
wa 6:4, 6:2, 8:6, Naogół wbrew oczekiwaniom, Lee grał gorzej -od swego 
słabszego rodaką Sharpa. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 17 maia 1930 roku. 


Anglia zwycięża Polske 


Ostatnie wiadomości z kortów w Torquay 


Pogoda znowu 


Deszcz znowu padał, pokrywając | zaryzykować śmielsze uderzenie il glików. 


okulary Stołarowa zasłoną mgły. 


piłka chodziła nieskończoną ilość 


niedopisała. | gemie, gdyż każdy z graczy bał się; na bezlitośnie przez dzielnych An- 


Trzy sety 6:0, 6:0, 6:0. 
trwały zaledwie 22-ie minuty — co 


Polak Świetnie zastartował i zdo | razy. Sharpe popełniał jednak mniej | jest swego rodzaju rekordem. 
był pierwszego giema z nieco nie-| błędów. 


dbałego serwisu Sharpa. Odrazu 


było widać, że Stolarow jest naj- | skonale, 


W trzecim secie Sharpe grał do- 
jego driwy z backhandu 


lepszym wśród trzech Polaków.! były niezawodne i bez większego 
Zwłaszcza jego gra z głębi kortu | oporu wygrał seta i mecz 6:1. 


była pewna i bogata w środki. 


Gra podwójna Warmiński, Tło- 


W ostatnim dniu zawodów Shar- 
pe, który osiągnął lepsze wyniki 
od Lee, górował wyraźnie nad lek 
|komyślnie grającym Tłoczyńskim 
i wygrał 6:2, 6:1, 6:1. Stolarow 
stawiał dzielny opór Lee, a zwła- 


Sharpe ograniczył się do defen- | czyński s” Gregory, Collnis była! szcza w ostatnim secie toczyła się 
syvwy, oczekując że wcześniej czy | formalnością. Polacy nie dorośli do! walka o każdą piłkę. Nicpogoda i 


później 


aut. Anglik nie zawiódł się i tylko| wali na placu. Piłka chodziła naj- 


dzięki owym bardzo ludzkim błę- | wyżej 


trzy razy, a każda słaba 


dom zawdzięcza prowadzenie 4:1.| strona Polaków była wyzyskiwa- 


Zwiększenie tempa przez Polaka 
zapewniło mu gema, a potem Shar- 
pe popełnił dwa double fault'y; je- 
den smiecz ga zawiódł i stan gry 
był 4:3. 

Deszcz nie przestawał padać. 


driwy Polaka padną na| poziomu przeciwnika i nie egzysto-| mniejsza pewność gry zadecydo- 


wały o wyniku 6:4, 6:2, 8:6 dla 


Lee. 


Nr. 40 


Łódzki wyścig samochodowy 


Najlepsi kierowcy po!scy na starcie 


Jeszcze nigdy wyścig łódzki nie 
budził takiego zainteresowania jak 
w roku bieżącym. Składa się na to 
w pierwszym rzędzie start elity 
polskich kierowców, oraz nowa,)| 
specjalnie do wyścigu przystoso- 
wana Szosa, na której rozegra się 
ta zażarta walka o pokonanie prze-| 
strzeni w jaknaijkrótszym czasie. 

Wyścig łódzki stanowi integral- 
ną część mistrzostw Polski. Nie 
zabraknie więc na starcie m. in. mi- 
strzą Polski, Jana Rippera, b. mi- 
strza Polski Henryka Liefieldta, ze- 
szłorocznego mistrza i rekordzisty 


łódzkiego Stanisława Szwarcstei- 


na, Zawidowskiego. 


wybudowane będą specialne trybu- 


Wyścig odbędzie się na nowej’ ny z widokiem na cały tor. 


szosie, specjalnie do tego wyścigu 
przystosowanej. Szosa ta będzie 
na przyszłość konserwowana i od- 
tąd stale na niej odbywać się będą 
wyścigi automobilowe i motocyklo- 
we. Start nastąpi na 17 km. od Ło- 
dzi we wsi Dobroń. Wyścig idzie 


w kierunku południowo-zachodnim | 


(w kierunku Łodzi). Szosa długości 
5 kim. (bez zakrętów) posiada do- 
stateczną szerokość dwunastu i pół 
metra; nawierzchnię pokryto spe- 
cjalną emulsją oliwną. Pomyślano 
również i o publiczności, dla której 


Program najbliższych imprez 


Warszawa. Przebojem najbliższej 


W. S. H. — Uniwersytet o puhar prof. 


Stolarow włożył daszek ochronny, |"iedzieli będzie mecz ligowy Polonia— | Glabisza. W barwach W. S. H. wysta- 


ale nie wicle to pomogło. Paroma 
lobami i volleyami usiłował prze- 
rwać Polak monotonię wymiany 
piłek z głębi kortu, ale napróżno. 
Anglik panował teraz na boisku i 
zdobył seta 6:3. 


Wisła. W mistrzostwach klasy A gra- 
ia: w sobotę (rwiazda—Ruch i Lagja 
—Makabi; w niedzielę Warszawianka 
l-b — AZS. Marymont — Skra, Polo- 
nia l-b — Znicz. 

Z imprez lekkoatletvcznvch najcieka 
wszy bedzie mecz Warszawianka — 


| pią Pernak, Piechocki, w barwach uni 
wersytetu Tomaszewski, Zakrzewski. 
Siły obu zespołów są równe. Poza- 
tem odbędą się dwa biegi naprzełai: 
ogólnopolski pań Sokoła (1000 mtr.) i 
bieg leśny S. M. P. (2200 mtr.). 
Warta w składzie odmłodzonym wy 


Sharpe w drugim secie prędko |!-€%ia: zobaczymy czołowych lekkoatle | jeżdża do Katowic na rewanżowe za- 


zdobył dwa gemy, lecz Stolarow 
zerwał się do walki i z własnego 
serwisu wygrał gema, pięknym lo- 


beim odpowiadając na ostry strzał |sku Orła dalsze 


tów z Petkiewiczem. Kusocińskim, Sze- 
najchem, Forysiem, Żubrem i Baranem 
na czele. Nastepnie odbeda się dwa 
biegi naprzełaj dla gazeciarzy. Na boi- 
mecze o drużynowe 


Sharpa. Defenzywa Sharpa, bo An- | mistrzosko WOZŁA walczą: Skra — 
glik grał ciągle defenzywnie, była | Varsovia—YMCA, Strzelec — ALK.S., 


naogół nie do przełamania dla Po- | ZKS 


laka, ale odrobina szczęścia i śmiel- 
sza inicjatywa dała Polakowi na- 
wet prowadzenie 3:2. Parę błę- 
dów Stolarowa i Anglik wyrównał. 
> Poziom spotkania był naogół nie- 
interesujący. Gdyby tennisiści grali 
trochę mniej dokładnie, spotkanie 
przypominało mecze w angielskich 
turniejach klubowych. 

Jak i w pierwszym secie Sharpe 
zaczął finisz i chociaż Stolarow 
zdobył dziewiątego gema, mijając 
pięknie przeciwnika i chodząc do 
siatki, Anglik zdobył seta 6:4. Za- 
cięta walka rozgorzała w ostatnim 


Nasz notatnik 


Jan Kot (Cracovia), mistrz Polski 
w stylu dowołnym przebywa obecnie 
da manewrach woiskowych, to też u- 
dział jego w zawodach jest niepewny. 

Sasorski, b. amatorski mistrz Polski 
w zapasach, po swym sławetnym wy- 
stępie w turnieju zawodowców w Cyr- 
ku warszawskim, postanowił widocz- 
mie dałej kroczyć obrana drogą, gdyż 
bierze obecnie udział w turnieju zapa- 

adowców w Łodzi. Czas 


-— sy, © BLE 
p szcie oitcjalnie uznać Sasorskiego 


za zawodowca i zabronić mu rekla- 
mowania się jako amatorskiego nii- 
strza Polski. 

Mgr, Len, sekretarz P. Z. B.1 p. 
Koczur, skarbnik tegoż związku zgło- | 
sili rezygnację. Na ich miejsce wy- 
brano dr. Załuskiego, jako sekretarza 
i p. Brulińskiego, jako skarbnika. 

_ Tor kolarski Cracovii staje się obiek 
tem dzierżawnym. Starania o wydzier- 
Żawienie toru wnieśli: Krakowski Klub 
Motocyklowy, grupa warszawskich ko 
larzy (?), oraz jedna osoba prywatna. 
Dla kolarzy jest rzeczą obojętną kto 
tor wydzierżawi, byle wreszcie został 
otwarty, treningi umożliwione i zawo- 
dy urządzane . 

„ Wyścig o tytuł najlepszego kolarza 
Żydowskiego organizuje dnia 1 czerw- 
ca we Lwowie Hasmonea, w ramach 
dubileuszu swego plęciolecia. Wyścig 
rozegrany będzie na dystansie 100 km. 
dla zawodników licencjonowanych. 
Pozaten odbędzie się bieg 20 klm. dla 
niestowarzyszonych. 

Prezesem okręgowcgo związku ten- 
nisowego w Krakowie został dr. Potu- 
czek. kapitanem sportowym p. Drinba. 
Kraków rozegra cztery spotkania mię- 
dlzymiastowe z Warszawą, Poznaniem, 
Lwowem i Śląskiem. 

Program spotkań o puhar 
Krakowskiego jest -następuiący: 

25 maja: Sokół — Katowicki K. 
A.Z.$. — Krakowski K. T.; Pogoń — 
Cracovia. 29 maja: Cracovia — K. T.; 
Sokół — Pogoń: Kat. K. T. — A. Z. S. 


okręgu 


— Giluchoniemi. Sarmata — So- 


Ol. 

Na Dynasach nastapi otwarcie sezo- 
mi torowego przy udziale czołowych 
kolarzy stołecznych. Pozatem Legia 
organizuje szosowe mistrzostwa kolar- 
skie na dystansie 50 kim Na szosie 
Struga — Zegrze odbedzie sie o godz. 
10 wyście kolarski otwarcia sezonu. or- 
fanizowany przez Warsz. Rob. Sport. 
Kom. Okr. Dystans biegu 25 klm. 

Program najbliższych spotkań o mi- 
strzostwo W. O. Z. G. S. test bardzo 
bogaty. 

W Sobote w Ośrodku W. F. nastąpi 
otwarcie Wystawy sportowej. Wysta- 
wa obejmować bedzie 1.000 zdięć ze 
wszystkich dziedzin Sportu, oraz około 
100 książek, przywiezionych z podróży 
przez pp. Szelestowskiezo I Ziomkiewi- 


Cza. 

Wilno. O mistrz. kl. A gralą Lauda— 
7 p. p. (Lida), Pogoń — Zaks i Maka- 
bi z 78 p. p. w Baranowiczach. 

Lekkoatleci startują w biegu druży» 
nowym o puhar „Słowa“ wileńskiego. 

Pozatem odbędzie się kilka spotkań 
w grach sportowych. 

Święto Sportu Żydowskiego w War- 
szawie odbędzie się dnia 16 maja na 
boisku Skry. Udział biorą: Bar-Koch- 
ba, Hagibor, Hakoah, Hasmonea, Ma- 
kabi, Samson, Zrzeszenie Żydowskich 
Klubów Kobiecych w W-wie i Ż. A. S. 
S. Zawody obejmą następujące kon- 
kurencie: piłka nożna, (turniej szóstko- 
wy), lekka atletyka i gry sportowe. 

Poznań. Czołową imprezą są lekko- 
atletyczne zawody  międzyuczelniane 


wody z I. K. P. W klasie A rozegrane 
będą spotkania: Legia — Ostrowski 
K- S., Cegielski — Viktoria, Posnania 


Polonię warszawską. Motocykliści 
Unii wyjeżdżają do Bydgoszczy. 

G. Śląsk. Program spotkań „ligow- 
ców" jest następujący: Hakoah — 06 
Katowice, Pogoń — Śląsk, 07 Siemia- 
nowice — B. B. S. V. Kolejowe P. W. 
— Amatorski. Również i w drugiej i 
trzeciej grupie klasy rozegrane zosta- 
ną 4 miecze. Pozatem I. K. P. gości po- 
znańską Wartę. 


Polska-Wegry 1:3 


w świetle prasy wegier skiej 


Najważniejszy sportowy or- 
gan na Węgrzech „Nemzeti 
Sport“ z dnia 13 b. m. w ten spo- 
|sób opisuje drużynę Polski. 


„Drużyna polska uważana by- 
jła za faworyta w 100%. Sławni 
łącznicy Kossok i Pazurek, a 
szczególnie ten ostatni byli po- 
strachem dla defensywy węgier- 
skiej. Przegraną zapisać należy 
na konto kierownika ataku, on- 
giś sławnego w Budapeszcie, 
Kałuży. który zawiódł podobnie, 
jak w drużynie zawodowei prze 
ciw Włochom. Opata. Słaba by 
ła również pomoc. za wyjątkiem 
Mysiaka, który miał bardzo ład- 
ne momenty. 


Z całej drużyny najbardziej po 
dobał się Martyna i Bułanow, 
którzy uchronili drużynę od 
większej klęski. Szczególnie tę- 
gi Martyna jest graczem  pier- 
wszorzędnej klasy, śmiało idzie 
na piłkę, czasem į na gracza. 
Bramkarz, za wyjątkiem jednej 
bramki, którą mógł zatrzymać, 
by! bardzo dobry.'. 


Oficjalny organ M. S. Z. we- 
gierskiego w „Pester Lloyd“ w 
ten sposób charakteryzuje 
szych graczy: 

„Po decydującem zwycięstwie 
Polaków nad Węgrami w Poz- 
naniu 5:1, nikt nie wątpił o zwy- 
cięstwie gości. Szczególnie oba 
wiano się Pazurka — polskiego 
Takacsa Il. Wygrała drużyna 
nie lepsza, lecz ta, u której lepiej 
pracowała pomoc i środek ataku. 
Żyjemy nadzieją, że tych miłych 
gości zobaczymy częściej I w 
lepszej formie. Z drużyny pol- 
skiej należy wyróżnić: Martynę., 
Kossoka i Bułanowa*, 

Zdaniem Az Estu (największy 
koncern prasowy na Węgrzech) 
Polska przegrała nie dlatego, że 
była o wiele gorsza od Węgrów. 
ale powodem kięski był fakt, że 
gracze polscy nie są przyzwy- 
czajeni grać przed tak licznie ze 

raną  publicznościa. Jest to 
pierwszy występ Polaków przed 
50,000 widzów. Na wyróżnienie 
zasługuje Martyna. który jest 
obrońcą pierwszorzędnym. 


—Sparta, Sparta — Ostrovia, Sokół— 

Stella. 
| Hazenistki Warty goszczą u siebie 
na- 


W Królewskiej Hucie Ruch zmierzy 
swe siły z Garbarnią. Ruch wystąpi w 
pełnym składzie. 

W lekkiej atletyce odbędzie się spot 
kanie Katowice — Królewska Huta, o 
pełnym programie pań i panów. _ Po- 
wiatowa komenda p. w. organizuje 
nadto bieg naprzełaj dla panów: i pań 
oraz 30 klm. wyścig kolarski. 

W Ośrodku W. F. dn. 17 b. m. wal- 
czyć będą o tytuł mistrza w trzech 
broniach najlepsi szermierze. 

W boksie B. K. S. stoczy piątek w 
Królewskiej Hucie walkę z A. B. C. 
(Zabrze). j 

Lwów. Spotkanie Czarni — Pogoń, 
derby lwowskie, wywołały ogromne 
zainteresowanie. Pogoń wystąpi w skła 
dzie normalnym, w Czarnych zade- 
biutuje Koch, a Reyman zagra na środ 
ku napadu. W klasie A Polonia z Ukra 
iną, Lechia z Pogonią w Stryju, Has- 
monea ze Świtezią, Czarni I-b z Jani- 
ną, Pogoń I-b udaje się do Resovii. 

Lekka atletyka organizuje mistrzo- 
stwa klasy C. Mistrzostwa koszyków- 
kl pań i panów zamykają program nie- 
dzieli. 

Kraków. Cracovia zmierzy się z Le- 
gia, przyczem na środku ataku ma za- 
grać Gintel, W klasie A spotykają się: 
Olsza — Sparta, Makabi — Korona, 
Legja — Wawel, Podgórze — Krowo- 
drze, Fablok — Garbarnia l-b, Metal— 
Tarnovia; Cracovia l-b — Wisła l-b. 

W lekkiej atletyce rozegrany będzie 
mecz AZS -- Legja, w grach sporto- 
wych — druga runda siatkówki męs- 
kiej i żeńskiej (25 spotkań, system tur- 
niejowy). Bokserzy Wawelu walczą 
na Śląsku z Amatorskim. 

Łódź. Sztafetowy bieg Pabianice — 
Łódź — Rzgów na dystansie 14.6 klm. 
jest punktem centralnym zaintereso- 
wań. Spodziewany jest start paru ze- 
społów. 

Motocykliści Unionu jadą do Byd- 
goszczy. Na szosie warszawskiej 
„Bieg“ organizuje dwa wyścigi kolar- 
skie. główny na 50 klm. 

EKS wystąpi na meczu z Warsza- 
wianką w składzie trochę przestawio- 
nym. W klasie A grają: Turyści—Wi- 
dzew, Hakoah — Bieg, Orkan — Bu- 
rza, Sokół — Union, PTC — WKS. 


Włochy pierwszą potęgą piłkarską Europy 


Spotkanie Węgry—Włochy o puhar 
Europy, które zakończyło się jednym 
z najsensacyjniejszych wyników w 
dziejach piłkarstwa — zwycięstwem 
Włochów na obcem boisku wobec 
50.000 szowinistycznej publiczności w 
stosunku 5:0 i zapewniło ltalji zwycię- 
stwo w puharze. I słusznie. To, co je- 
denastka włoska pokazała w Buda- 
peszcie, stawia ją na czele wszystkich 
drużyn świata. Pomoc i obrona grała 
bez błędu, atak lepiej niż dobrze. Na- 
pastnicy strzelali świetnie, a Argen- 
tyńczyk Orsł wzniósł się na szczyty 
kunsztu piłkarskiego. Z iego podań 
padły cztery bramki. 

Coprawda przeciwnikiem Włochów 
była drużyna bardzo słaba. Węgrzy w 
obliczu ogromnei stawki i odpowiedzial- 
ności byli na boisku jednym klębkiem 
nerwów. Atak pod kierownictwem bez 
nadzielnie słabego Opatv. z Takacsem 
w słabej formie, poza dziesięcioma mi- 


T.; | nutami nie dochodził do głosu. Pomoc 


wobec znakomitych napastników  wło- 
skich była bezradna. Acht nie mógł 
bronić strzelonych z paru metrów bra- 


1 czerwca: A.Z.5. — Pogoń: Kat. K. T.|mek. Obrońcy z trudem nieśli na bar- 


— Kr. K. T.: Cracovia — Sokół. 
czerwca: Sokół — A.Z.S.; Crac. — 
Kat. K. T.; Pogoń — Kr. K. T 


15|kach odpowiedzialność za 


całą grę. 
Obraz meczu był wiec wybitnie jedno- 
stronny: z jedmel strony drużyna, dla 


Drużyna bokserska zdańskiej policji | któroi wzorem mogłaby bvć własna re- 


„Schuppo*, walczyć będzie w Łodzi 
dopiero w dniu 21 czerwca. 


prezentacją amatorska. z drugiej naj- 
lepsza niewatpliwie w chwili obecnej 


A drama M2 / 
AkAAAAAAAA HM 


krofne zwycięstwo 
w raidach dokoła 
Francji zdobyły 


MOTOCYKLE 


wszechświatowej marki francuskiej 


Heyen 


ROWERY 


Od 30 lat najlepsza marka 
na świecie l 


Poważni zastępcy w niektórych miastach 


Poiski poszukiwani. 


Zgłoszenia listowne: 
biuro ogłoszeń A. Jacobi, Lwów, ul. Zimotowicza 14. 


jedenastka Europy, z takimi asami, fak 
napastnicy Orsi. Bałoncieri. strzelcy 
Meazzą. Magnozzi. pomocnicy — Pitto 
i Ferraris, słynny obrońca Calligaris i 
akrobata bramki — Combi. To też 
pięć bramek Magnozziezo. Meazzy i 
Constantiniego nie odzwierciadia prze- 
biegu gry. 

Drużyna weglerska została zwymy- 
ślana i wygwizdana, Włochów "wynieśli 
na rękach rodacy, których koło 3,000 
przyjechało na mecz. 

Nagrody dla zwycięzców meczu 
Węgry — Włochy w Budapeszcie, mó 
wią dobitnie o znaczeniu tego meczu. 


w razie wygranej po 1000 pengó (zgó- 
rą 1500 zł.), przyczem 10.000 pengó o- 
fiarował Rząd (!). Włochy były jesz- 
cze bardziej hojne; każdy gracz dostał 
po 10.000 lirów i złoty krzyż zasługi. 

Puhar austrjacki zdobyła po raz dru 
gl z rzędu Vienna, bijąc w finale Au- 
strię 1:0, Walka była zażarta, prowa- 
wadzona  przedewszystkiem destruk- 
cyjmie, jak we wszystkich spotkaniach 
puharowych. Atak Austrji z Sindelarem 
i Neuschem nie mógł podołać zadaniu, 
mimo to przez 75 niinut wynik był bez 
bramkowy i dopiero strzał Gschweid- 
la uwieńczył przewagę Vienny, która 


I tak gracze węgierscy mieli dostać | dzięki temu sukcesowi bierze udział w 
= zz 


WIEDEŃ, 14.5. — Telegram 
własny „Przeglądu Sportowe- 
go“. W dniu dzisiejszym roze- 
grano wobec 65.000 widzów 
kończone wynikiem 0:0. Angli- 
cy byli niewątpliwie lepszą dru 
Żyną, mimo to jednak rozczaro- 


HORATIO 


spotkanie Anglja — Austrja, za-! 


Przedstawiciele B.S.A. we wszystkich większych miastach Polski 


wali. Gra była prowadzona ost- 
ro i bezwzględnie, tak, że gracz 
angielski Webster doznał zła- 
mania nosa, a Austrjacy Tan- 
dler i Reiner odnieśli kontuzje. 
Pod koniec meczu Anglia mia- 
ła wyraźną przewagę, jednak o- 
brona Austrjj grała doskonale. 


| 


| 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGOW. 


Wstępnych informacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę 


w. COOK 


Warszawa, Żórawia 22 m. (6. 


puliarze Środkowo-europejskim. 
Spotkanie Austrja — Czechosłowa- 
cja o puhar amatorski Europy, roze- 
grane w Welsie, zakończyło się zwy- 
cięstwem Austrji w stosunku 5:4. Wy- 


soki wynik bramkowy tłomaczy się 
fatalnemi warunkami terenowemi. 
Deszcz padał bowiem przez cały 


dzień. Początkowo gra toczyła się z 
przewagą Czechów, którzy w pierw- 
szych minutach strzelili bramki przez 
Jehlicka i Smolkę. Austriacy wyko- 
rzystali karnego, poczem Czech Thaut 
ustalił wynik 3:1. Wyrównanie padło 
ze strzałów Spechła I Nowotnego. 

Po przerwie Austriacy mieli wyraź- 
ną przewagę i zdobyli prowadzenie ze 
strzału Spechtla. Gra się wyrównała, 
karny wykorzystany przez Bullę, za- 
powiadał wynik remisowy, gdy za faul 
na Nowotnym sędzia zarządził rzut kar 
ny, wykorzystany przez Fuchsbergera 
i zapewniający zwycięstwo. Sędzia dr. 
Lustgarten prowadził mecz doskonale. 

Drużyna  austrjacka wystąpiła w 
składzie: Fialla, Gefing, Bohm, Chwa- 
tal, Kaburek, Wagner. Kohler, Fuchs- 
berger, Nowotny. Spechtl, Binder. Cze 
chosłowacja: Hatle, Podlesak, Ctyroki, 
König, Połacsek, Vodicka, Mraz, Bulla, 
Jehlicka, Smolka, Thaut. 

U Austriaków wyróżnili się: Fialla, 
Gefing, Kaburek, Nowotny; u Czechów 
ua wysokości zadania stał atak Thaut, 
Bulla i Jehlicka, oraz pomocnik Polac- 
sek. Obrona była słaba. 


Będziesz zawsze w formie 


jeśli znakomita, odżywcza 
djetetyczna, 


DVOMALTINE, 


będz'e Twem codziennem 
pożywieniem 


Tegoroczny Wyścig jest czwar= 
tym z kolei, urządzonym przez 
Łódzki Automobil Klub. W r. 1927 
zwyciężył Henryk Liefeldt (na A. 
D. R.) osiągając szybkość 126.4 
klm/godz. W r. 1928 Frühling na 
Bugattim miał 138,5 klm/godz. W. 
roku ubiegłym Stanisław Szwarc- 
stein (na Bugattim) pobił wyniki 
Liefeldta i Friihlinga, mając najlep= 
szą szybkość dnia: 152.581 klm/= 
godz.. Również Jan Ripper i Ed- 
ward Zawidowski pobili rekordy z 
roku ubiegłego. Mistrz Polski miał 
147.747 klmgodz, a  lwowianin 
146.526 klm/godz. Wśród pań Ha- 
lina Poznańska pobiła swe rekordy 
z lat poprzednich, osiągając 102.620 
klm/godz. 

Dotąd napłynęły zgłoszenia na. 
stępujących zawodników: Jan Rip= 
per, Henryk Liefeldt, Stanisław, 
Szwarcstein, Edward Zawidowski, 
Kazimierz Poznański, Adam Poto- 
cki, Maurycy Potocki, Widawski, 
Ehrlich, dr. Szwejcer, Januszkow= 
ski i pani Koźmianowa. Lista ta nie 
jest jeszcze pełną, albowiem ter- 
min zgłoszeń upływa z dniem 17 
b. m. 

Dnia poprzedzającego wyścig oda 
będzie Się doroczny zjazd gwia« 
zdzisty do Łodzi, którego warunki 
są w rb. wyjątkowo łatwe. Klasya 


fikowany będzie każdy zawodnik, . 


który przybędzie do Łodzi po oda 
byciu conajmniej stu kilometrów w. 
linji lotniczej. Klasyfikowaną będzie 
jednak odległość najwyżej 960 klm., 
ponieważ czas jazdy ograniczony. 
jest do 24 godzin, a szybkość mini« 
mum 20 klm., maksimum 40 klimu 
Po raz pierwszy zastosowano kone 
trolne punkty startowe, znajdująca 
się w szeregu ważniejszych miast. 

Zapowiedziany jest start zaswoda 
ników z wszystkich klubów krajo« 
wych. 


Ubiegła niedziela 


Warszawski Międzyklubowy Komitet 
Regatowy zorganizował! w ubiegłą mie” 
dzielę uroczystość współnego otwarcia 
przystani wioślarskich Warsz. Tow. 
przez Wyniki poszczególnych 
biegów przedstawiają sie następująco: 

I. Bieg czwórek  półwyścigowychś 
Zwyciężyła osoda pod sterem Lisieckie 
go w skladzie: Petkowski. Czerwiński, 
Ostrowski, Rotkiewiaz w czasie 7:32 Są 
II. Bieg jedynek półwyścigowych: 1) 
Ochocki w czasie 8:42 e, M, Rieg 
czwórek półwyścigowych: Zwyciężyła 
osada pod sterem Szemoetyła w składzie: 
Godlewski, Mietelski,  Godziorowski, 
Wawrzyński w czasie 7:13,4. IV. Biem 
jedynek zwykłych: 1) Antonowicz w. 
czasie 8:58 s. V. Bieg czwórek pół 
wyścigowych: Zwycieżyłą osada pod 
sterem Firnowskiego w składzie: Plats 
te, Gośłiński, Koperczyński. Zahorski. w 
czasie 8:13,2 s. VI. Bieg jedvmek kiea 
kowych półwyścigowych: 1. Leszczyfńi= 
ski w czasie 8:37,6 s. VII. Bieg czwów 
rek półwyścigowych: zwyciężyła OSam 
da pod sterem Jabrzeskiewo w składzie: 
Firnowski, Sownar. Zieliński i Dobrzań 
ski w czasie 7:18.6 s. 

Turniej juniorów tennisowych, ro= 
zegrany na placach WKS Legia w dn. 
6—1lma jar. b. zgromadził na starcie 
szczupłą garstkę 30 uczestników. 

Poziom gier był bardzo niski i żad« 
nych wybitnych graczy nie ujrzeliśmya 

Zwycięstwo w finale odniósł znany 
dobrze z turniejów ogólnych Małcużyń 
ski. nad Scheunertem 6:2, 6:3, 6:2. 


W 100-kilometrowym wyścigu kolar 
skim o puhar Polonił bydgoskiej. zwy« 
ciężył Lange Henryk (H Cegielski — 
Poznań) w rekordowym czasie 3 £4 
05 min.. 2) Myśkiewicz (HCP) o gumę, 
3) Więcek Feliks (Polania—Bydgoszcz) 
30 mtr. w tyle. 

Mistrzostwa Łodzi w koszykówce 
kobiecej I meskiej daly w sobotę I nie< 
dzielę następujące rezultaty. Panie4 
WKS — HKS 14:6. Panowie: ŁKS -~= 
YMCA 28:20 (20:14). ŁKS grał stosun« 
kowo słabo. Poznański — ŁTSQ 27:25, 
Dopiero dogrywka przyniosła zwycięs 
stwo Poznańsklemu. Triumf — WKS 
30:6. ŁKS — Triumf 23:17. Do przerwy 
Triumf prowadził 13:7, WKS — TUR 
36:19. Poznański — YMCA 12:8. Siote 
kówka: ŁKS — Zjednoczone 30:9, 
a | — TUR 30:9, HKS — Poznański 


Zawiera ona wszystkie składniki, dające 
organizmowi energję i żywotność 


W sprzedaży w aptekach i skladach aptecznych 


Dr. A. WANDER S.A. BERN 


Próby i literaturę na żądanie wysyla gratis. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 17 mała 1930 roku. 


e MNA 00 


Liefeldt w elicie kierowców świata 


Wywiad „Przeglądu Sporłowego” z wicemistrzem wyścigu o mistrzostwo górskie Europy 


INŻ. HENRYK 
chluba polskiego 


Inż. Henryk Liefeldt przyimuje 
has w swym gabinecie. w parę 
godzin po przyjeździe. W ręku 
trzyma jeszcze dużą różę, jeden 
z licznych dowodów hołdu, ja- 
kie otrzymał po swym znakomi- 
tym wyniku. 

ic dziwnego, że tyle tych do- 
wodów było. Nikt w Polsce nie 
przypuszczał, że w wyścigu, cie 
szącym się światową sławą, W 
jednym z najtrudniejszych bie- 
gów Europy, po dwu zaledwie 
dniach treningów, po sześciokrot 
nem przejechaniu trasy, inż. Lie 
feld zajmie drugie miejsce, bijąc 
takie sławy. jak Caracciola, Ar- 
co, ks. Leiningen, Frankl, Marck. 
Pokonał go jedynie von Stuck, 


4x5:0-20:0 


Bilans czterech meczów 
Polska — Angl;a 


Poniżej podajemy nieco danych sta- 
tystycznych o czterech naszych spot- 
kaniach z Anglia. z których niestety 
nie wynieśliśmy nawet ani jednego ho- 
norowego seta. i 

Ogółem zmierzyło się w nich aż 24 
tennisistów: 13 Anglików i 11 Polaków. 
Oto ich nazwiska: Wheatley, Kinglsey 
i Croole Rees (po 2 razy), Lowe, Good- 
free, Turnbull, Austin, Hughes, Eames, 

ee, Sharpe, Gregory i Collins, — oraz 
Steinert i M. Stolarow (po 2 razy), 
Szweje. Ferster, Kuchar, Czetwertyń- 
MA. Aleinadel, TarnowSk:, Loth, War- 
miński i Tłoczyński. ; 

Wyniki poszczególnych lat brzmiały 

e: 

025 a URO pkt, 15:0 setów i 90:15 
ziemów. Siedmiokrotnie powtórzył się 
wynik 6:0 dla Anglików, a najlepszy 
set przegrany przez nas brzmiał 4:6 w 
grze- podwójnej, która przyniosła Pol- 
sce p emów". PPR. 

1926 7 5:0 pkt., 15:0 setów i 93:43 
£iemów. Wynik 6:0 powtórzył się już 
tylko trzy razy, a trzykrotnie Anglicy 
zdobywali swoje sety Z wyitklem R 

ajlepszy rezultat bo 12 giemów dała 
znowu gra podwójna. 

Ea Tie SOA 1 

emów. Już tylko raz l 
mik 6:0, natomiast apogeum walki wy- 
raziło się w rezultacie 11:9 oraz Aoc 
setach 7:5, wszystkich Pre rp 
naturalnie przez Anglików. pia Polińć 
> słabo wypadł double, gdzie 

y i tylko 7 giemów. iż 

18800 oo pkt., 15:0 setów i 92:31 
Ziemów, Jak widzimy wynik gora 
uzyskany był jedynie w I TO y 

płynął na to znacznie rezu Z 
Darami, która stanowiła dotad ET 
najpewniejszy nasz atut — 187€ 
dzi o zdobywanie giem 


ów. ; 
` tatniego 
Dokładniejsza staty YĆ JAKOW był 


5:0 setów i 98:39 
jeden padł wy- 


meczu wykazuje, że 7 ski 
w Torquay najlepszą rakieta Ro 
zdyż zdobył on 20 giemów, "eg do 


tolarow też Z! 


ee uzyskując najlep- 
) „0. 


Tłoczyńskiego. S 
ciężkiej walki L 


h AOZ cie í 
szy wynik w pojedyńczym Seci“ nik 
A i wym 
W ciągu czterech lat (> > setów 


ogólny brzmiał 20:0 pkt., 
i 373:123 giemów. 
No COO 
Spotkanie tennisowe Polska — Au- 
strja, zostało odłożone na termin P> 
niejszy. Barw Austrii bronić bEdĄ 
Eisenmenger, Redlich i Ellisen. | 
Dubieńska zajęła w mistrzostwie 
Austrii czwarte miejsce w grze pod- 
wójnej. Polka grała wraz z Austriacz= 
ka Kommenda, pokonaną w Meranie 
przez Jędrzejowską. W turniejach w 
Beaulieu i Juan les Pins Dubieńska za- 
jęła dwa pierwsze miejsca w handica- 
pach. Nadto w Beaulieu trzecie miej- 


sce w grze podwójnej wraz z o ża 


Lermitte. 


LIEFELDT 


sportu automobilowego. 


jeden z najsłynniejszych auto- 
mobilistów Europy, rekordzista 
tej trasy, którą zna jak własną 
kieszeń, na maszynie specjalnie 
przygotowanej, lżejszej od wozu 
Liefeldta o 70 kę. 

Pytamy inż. Liefeldta o wraże- 
nia į szczegóły. Odpowiada proj 
sto, krótko. bez ozdób, jak praw; 


dziwy sportowiec. O sobie ani; 
słowa. Ale cyfry i szczegóły, 
mówią więcej, niż największe 
pochwały. 


— Był to 13-ty wyścig na tej! 
trasie, otwierający w tym roku 
walkę o szan”ionat górski Euro 
py. To też na starcie zebrały 
się pierwsze nazwiska automobi 
lowe, a najliczniej reprezentowa 
ne były Niemcy, potem Czecho-. 
słowacja, Austrja, Węgry. jeden 
Francuz. Ogółem 161 wozów. 

Trasa wynosiła 5.8 klm. i na 
35 przestrzeni usiana była za- 
krętami. Droga wznosiła się sta 
le od startu do finiszu. Ostatnie 
2 klm. tworzyły linje prostą, za-! 
kończoną ostrym zakrętem. Pier; 
wsze 300 mtr. wyłożone było 
średnim brukiem, reszta asfal- 
tem. Prawdziwa „nowoczesna 


s 


Praga w malu. 

Ani Paryż. ani Londyn. ani Berlin, 
czy też Rzym nie mogą się pochlubić 
takim rekordem: 100.000 publiczności 
na zawodach automobiłowych, Praga 
tak. I to raz po razu, rok w rok. Styn- 
ny górski wyścig automobilowy Zbra- 
slay — Jiłoviszte. zaliczony w tym ro- 
ku po raz pierwszy do mistrzostwa Eu- 
ropy. jest tu takiem samem Świętem 
sportowem jak w Angtłji Oxford — 
Cambridge. finał puharu. czy derby w 
Epsom. Dwadzieścia pięć tysięcy Z tel 
setki przespało iwż moc z soboty ma 
niedzielę ma miejscu. rozłożywszy się 
obozem po obu brzegach szosy, by po- 
tem w czwórnasób zzęszczoną masą 
czyhać z zamariym oddechem na osła- 
wionej metalurgicznei krzywiźnie, popu 
larnej „zataczce smrti 


p w 
O AO 


Walki o Puhar Davisa 


Wynik spotkania Włochy — Egipt 
o puhar Davisa brzmi identycznie jak 
meczu Polska — Anglia 5:0, a rezulta- 
ty singlów wykazują nawet większą 
przewagę Włochów, choć Egipt cieszy 
się szacunkiem W świecie tennisowym. 
Morpurgo pokonał Wahida 6:1, 6:4, 
6:2, a Grandguillota 6:4, 6:1, 6:2. De 
Stefani wygrał z Grandguillotem 6:2, | 
16:1, 6:2, a z Wahidem 6:0, 6:2, 6:0. Na- , 
E w doublu Egipcjanie (Grand- | 


illot jest zresztą Francuzem i rodo- 
GT parSżanińeri): Grandguillot, Za- 
har stawili zacięty opór „Włochom Mor 
purgo, de Stefani. Wynik brzmiał bo- 
wiem 10:8, 6:1, 1:6, 3:6, 7:5. 

Tennisiści iinlandzcy grali z Mem" 

rgiem, przegrywając zaszczyt- 
Dai stosunku 1:4. Grahn bowiem 
który w Polsce w r. ub. nie gral. po- 
konał dr. Dessarta 6:3, 6:1, 6:1, a wszak 
Niemiec jest reprezentacyjnym fraczem 
Rzeszy; Z Frenzem przegrał Finland- ; 
czyk 3:6, 6:1. 3:6. 6:3. 6.3. Drugi Fin- ' 
landczyk Blomberg byl iednak bardzo | 
z Desartem przegrał 1:6. 1:6, i 
Frenzem 2:6. 0:6. 0.6. Grę pod , 
wygrali Dessart. Frenz, bijąc 
Blomhe”ca 3:6. 6:2. 6:2. 6:2 


1:6, a Z 
wójną 
rahma. 
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BIEG AD kę, WwW Ko OVIS ARTI a 
puhar „Gazety Kartuskiej". rozegranego w ub. n e 
z ; dystansie 3,000 mtra 


Start grossu 


na 


imu europejskiego. 


i średnia. 


|nerwy kierowcy, wprowadza 


droga". Szkoda tylko. że asfalt, giei krzywiźnie rozbili wozy ta- 
był śliski z powodu deszczu. |cy kierowcy, jak hr. von Dalm 

Trasa na oko łatwa. w rzeczy | (Mercedes wyścigowy 300 HP). 
wistości jednak należy do naj-| Ansch (Bugatti), Gelka Bótrow 
trudniejszych w Europie. Nai- | (Austro-Daimler), Knapp (Wal- 
lepszym tego dowodem. że co | ter). Wyrwano przytem dwa 
roku zdarzają się tu śmiertelne | słupy telegraficzne. górskie ka- 
wypadki i to asów automobiliz- į mienie przydrożne zostały ścię- 
te jak nożem. 
wyścigu była! Wśród wozów dużei wartości 
W opracowaniu szcze- | wyścigowej wyróżniały się: 15 
gółów nie odbiegała od zasad | samochodów Bugatti (2 i 2,3 ltr.). 
stosowanych w Polsce. Godzi-|6 Mercedesów (300 HP). 1 Tal- 
na i minuta startu była wyzna- | bot (należący ongiś do Segrava), 
czona z góry, kto się spóźnił, tra | kilka Amilcarów z kompresora- 
cil prawo do startu. Jest to za-|mi, Alfa Romeo. Steyer (wyści- 
sada, która powinna być stoso-|gowy 5 ltr.), Austro-Daimlery 
wana w Polsce. Oszczędza ona | wadę niemi von Stucka i Lie- 
feldta). 
porządek, który powinien wejść | — Kogo Pan się bał, panie in- 
w krew zarówno automobilisty, |żynierze — pytamy. 
jak i technika. 

Na treningach zdarzył! się tra- 
giczny wypadek. Jeden z naj-| prezentowali pierwszą klasę, 
Świetniejszych motocyklistów | chociaż na treningach najlepsze 
niemieckich. rekordzista trasy,|czasy osiągnął von Stuck i ja. 
Stegman (na B. M. W.) 
wyrzucony ną wirażu 
w sznitalu Na zawodach na dru zakrętów 


Orzanizacia 


i zmarł| ne wymagania, gdyż większość 
była na stromych 


zi 


"w 
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START TRAGICZNEGO WYŚCIGU 
Tor Brookland w Anglji w chwili rozpoczęcia wyścigu ..2 razy po 12 godzin“, 
który zakończył się upadkiem: dwie csoby zostały zabite, 12 rannych. Pro- 
wadzi (Nr. 10) słynny Williams na Bentleyu. 


— Wszystkich — odpowiada | „KRZ 
inż. Liefeldt — bo wszyscy re-| Bitman, doskonały kierowca angielski na Buga 


został, Zresztą trasa stawiała ogrom- | 


JEDN 


= 


NA 


| 


EJ Z KRZYWIZN 


| T 


h i dlatego należało je 
| brać szybko, by nie tracić czasu. 
| Ale wszelkie emocje i drżenie 
łumia satysfakcja finezji pro- 
wadzenia wozu, i pokazania kla 
sy jazdy wobec wielotysięcz- 
nych rzesz widzów, no i prze- 
ciwników. , 
Ostateczna klasyfikacja przy 
niosła zwycięstwo von Stucko- 
wi (A. D. R.) czas 2:45.7 o 1 
sek. lepszy od dotychczasowe- 
go rekordu (też Stucka), 2) inż. 
Liefeldt (A. D. R.) 2:48.8, 3) Ca- 
racciola (Mercedes Benz) 2:53, 
4) von Morgen (Bugatti). Prze- 
ciętna szybkość Stucka wynosi- 
ła 126 klm.godz., niż Liefeldt 
125 km./godz. Czasy te biją 
wszystkie dotychczasowe Te- 
kordy trasy, takich mistrzów 
jak Divo (Delage), ś. p. Heuser 
(Steyer), Seiler (Mercedes). 
Dodać jeszcze należy, że szyb 
kość osiągnięta przez von Stuc- 
ka i Liefeldta jest najwyższa, la- 
ką dotychczas kiedykolwiek i 
gdziekolwiek na trasie górskiej 
o tylu zakrętach była osiągnię- 
ta. Wyjątek stanowi francuski 
wyścig Gaillon, którego trasa 


| miejscac 


| st 


Tam gdzie Liefeldt zwycieżył 


100.000 osób na trasie wyścigu Zbraslaw -Jel oviszte 


Po bezskutecznei walce. jaką stoczy- | (Trasa wynosiła 5.8 kłm.). Jeszcze ci- | się, że czas jego wymosił 2:45.7, a więc 


ło słońce z groźnie naieżonemi chmura- 
mi, ruszyli z pierwszemi kroplami desz- 
ozu motocykliści do „narodowego wy- 
ścigu*, w którym startowała tylko kon- 
kurencja + krajowa. międzyczasie 
zbroją się awtomobiliści į ostatnie czynią 
przygotowania. Faworyci wyścigu. ze- 
szłoroczny zwycięzca Stuck i znany 
Caraciola. zbieraia burzliwe oklaski i 
owacje publiczności. Nasz Liefeld. star 
tujący po raz pierwszy. stoi mikomu 
prawie nieznany skromnie ma boku. 

Wreszcie ruszają pierwsi zawodnicy. 
Walka o punkty w górskiem mistrzo- 
stwie Europy zaczyna sie. 

Nastrój jest dość scaptyczny. Asfal- 
towa trasa jest wskutek deszczu miej- 
scami tak śliska. że o biciu rekordów 
nikt nawet mie myśłi. Zresztą ponad 
trybunami unosj się groźnie duch zmar 
łego w przeddzień wyścigu na trenin- 
gu motocyklisty Stegmanna. zwycięz- 
cy z ubiegłego roku. To też, gdy głoś- 
nik melduje czas 3:01.4 m. uzyskany 
przez Runtscha. zdaje się. że to będzie 
już najlepszy wynik. No ale czekamy. 
Jedzie Caracciola. Start w zawrotnem 
tempie. Po krótkiej przerwie. głośnik, 
słuchamy w skupieniu. donosi 2:52.7 m. 


W oczekiwaniu patrzymy w ciemną ja- 
mę megafonu. który monotonnie donosi: 
„Stuck minął metalurgiczną krzywiznę”, 
by wreszcie za kilka sekund obwieścić: 
„Stuck, dotychczas najlepszy czas dmia 
2:46". 

Czy Arco. Liefełd. Doymi i Anrich 
mają jeszcze szanse na Obniżenie cza- 
su? Zobaczymy. Już Liefeld jednak 
odpowiedział — nie. Czas łego 2:48,8, 
uzyskany na wyścigowym Austro- 
Daimlerze. dał iednak nieznanemu tu 
Polakowi drugie miejsce. które w tej 
potężmej konkurencji jest ogromnym 
sukcesem. Drugi po Stucku najlepszy 
czas dnia, to nie byle co. 

Doymi na Mercedesie. ieden z nai- 
bardziej stylowych jeźdźców. napędził 
publiczności też naiwięcej strachu. Na 
znanej „krzywiźnie śmierci“  zarzuciło 
go i zawodnik wywaliwszy slip tele- 
graficzny wyleciał łukiem w powietrze. 
Na szczęście cudom wprost nic się mu 
nie stało. 

W międzyczasie Stuck uwieńczony 
już laurem. dowiedział sie. że pobił 
swój własny zeszłoroczny rekord. 
zbadaniu zegara elektrycznego okazało 
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TŁOCZYŃSKI I LEE 
[rozpoczną za chwilę czwarte z rzędu spotkanie Polska — Anglia z cykl. 
rozgrywek o puhar Davisa 


szej zamarł tłum przy: starcie Stucka. 


Po! 


jo jedną dziesiątą sekundy lepiej niż w 
. 1929. Wiwatom nie było końca, a 
zwycięzca przez półtorej godziny mu- 
siał dawać autogramy rozentuzjazrmo- 
wanym  prażakom. Pisał i pisał ma 
czem się tyłko dało. Na programach, 
podszewkach od kapeluszy. parasol- 
kach, szelkach od spodni. koszułach ił 
kolnierzykach, Przysięgam. że to praw- 
da, To nie był jednak jeszcze koniec. 
Wielbiciele, odcinali poprostu lub ury- 
wali na „pamiątkę“ kawałki z jego wo- 
za, odkręcano mu wszystkie śruby i 
Śrubki. Każdy musiał mieć kawałek 
Stnucka; od czegóż spał całą noc w ro- 


wie? 
J. Roha. 


Tilden mistrzem Austrii 


Turniej tennisowy o mistrzostwo Au- 
| strji przyniósł zachwianie się formy 
słynnego Tildena, „Big BiN“. który bił 
i Morpurga w trzech krótkich setach mu 
„siał w półfinale ciężko wakkzyć z Kehr- 
ilingiem (6:4, 6:4, 8:10. 6:0). a w finale 
z Matejką (6:3, 6:1, 8.6). O' świetnej 
formie czołowego gracza Wiednia świad 
IE jego zwycięstwo nad Prennem 7:5, 
11:6, 6:4. 6:2. Drugi tytuł mistrzowski 
i zdobył Tilden w grze podwójnej. gdzie 
l wraz z Saimem pokonał Prenna, Klein- 
schrotha 4:6, 8:6, 8:6. 4:6, 6:3. Trzeci 
|tytuł zdobył Amerykanin z p. Aussem. 
bijąc w finale Schreider. Kehrlinga 6:4. 
v:3. Trzy również tvtuły zdobyła Aus- 
| sem. Jeden w grze mieszanej z Tildenem 
jeden w grze poiedyńczej. gdzie pobiła 
Schomburgk 6:3. 6:4 i jeden w podwój- 
nej, bijąc wraz z Schomburgk — We- 
grów Paksy, Schroder 6:0. 6:1. Z wy- 
ników Austrjaczek, interesujących nas 
ze względu na mecz z Austria, wymie- 
nić należy: Eisermenger—Aussem 2:6, 
5:5 (Austriaczka mie skończvła gry), 
l już parę razy pobita przez Iubieńską), 
'Redlich przegrała z Goncz. która prze- 
|grała z Deutsch. Para Eisenmenger, 
i Redlich przegrała z Paksy. Schreder 
16:8. 8:6. 6:3. 
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TARGA FLORIO 
tti na trudnej trasie toru Madonie 


jest jednak zupełnie prosta od 
Startu do finiszu. Pofównania 
więc są niewspółmierne. 

Żegnamy inż. Liefeldta, z prze- 
świadczeniem, że jego wynik 
przynosi polskiemu sportowi au- 
tomobilowemu i inż. Liefeldowt 
zaszczyt i rozgłos Światowy. 
Jeszcze nigdv żaden kierowca 
polski nie mógł się poszczycić 
takim sukcesem. 

W roku bieżącym inż. Liefeldt 
startować będzie we wszystkich 
wyścigach polskich i paru zagra 
nicznych. Nie watpimy, że bę- 
dą one dalszem pasmem sukce- 
sów, zapoczątkowanych tak 
wspaniale w_ ubiegłą niedzielę 
na zakrętach Zbraslav-Jeloviszte, 


Pierwsze gry 


o puhsr tennisowy 
Krakowsko-Sląski 


Pierwsze rozgrywki tennisowe o pu 
har okręgu krakowsko-śląskiego przy» 
niosły dość dużo ciekawych gier. AZS 
wzmocniony Horainem i Czyżowskim 
pobił bez trudu Cracovię, do której 
wstąpili Liebling i Eder. Pogoń zaś, 
mimo że zyskałaew tym sezonie tak 
dobre rakiety jak Foerster i Andrze- 
jewski, uległa swej lokalnej rywalce, 
z powodu zupełnego braku pań. 

Najciekawszą grą w obu meczach 
było: Horain — Liebling 5:7, 6:4, 6:2. 
Horain po treningu-w płarszązie, iwy- 
gral po rez plerwszy*z Lieblingieh, 
walczącym ambitnie, ale niewytrzy= 
małym.fizycznie. Ładna | szybka gra 
nie odzwierciedliła jednak postępów, 
jakie Horain powinien był w Warsza- 
wie zrobić. 

Inne wyniki: Konopka — Prochow* 
chowski 5:7, 6:2, 6:4. Czyżewski — 
Hand 6:3, 6:2, Eder — Brodkiewicz 
6:4, 6:4. Jędrzejowska — Blanksteino- 
wa 6:2, 6:0, Boniecka — Landauowa 
6:3, 6:4. Jędrzejowska, Horain—Lane 
daudwa, Liebling 6:2, 6:1. Konopka, 
Horain — Liebling, Eder 7:5, 6:2. Je- 
drzejowska, Boniecka — Landauowa, 
Marguliesowa 6:2, 6:3. 

Walka o prymat tennisowy na Ślą- 
sku skończyła się nikłem  zwycięst- 
wem dawnego mistrza. Wyniki: Foer- 
ster — Wittmann 5:7, 6:4, 6:3. Witt- 
mann osiągnął b. ładny wynik i grał 
pierwszorzędnie. Foerster okazał b. 
wysoką klasę w grze podwójnej, 
gdzie z Andrzejewskim rozgromili ła- 
two Steinera, Wittmann 6:1, 6:2. An- 
drzejewski — Steiner 6:3, 7:9, 7:5. Gra 
bardzo zacięta. Wszystkie kobiece me 
cze (5) Pogoń przegrała. Jedynie Pa- 
jąkówna zrobiła postępy i osiągnęła 
dobry wynik z Volkner 2:6, 8:10. Po- 
goń jest drużyną przyszłości i krakow 
skim klubom może sprawić przykre 
niespodzianki. 

Od ostatniego występu w Krakdwie 
w lipcu ub. roku, Jędrzejowska zro= 
biła kolosalne postępy, przedewszyst- 
kiem taktyczne. Pierwszy serwis, dri- 
ve, backhand, voley, start, i ustawie- 
nie się ma doskonałe, jedynie jeszcze 
powinna pracować nad drugą piłką ser 
wisową. 
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Turniej tennisowy w Zurychu roze- 
grali tennisiści australiiscy. W grze 
pojedynczej do finału doszli Crawford 
(po zwycięstwie nad Hevdenreichem) 
i Moon (pobił Hopmana). Finaliści mu- 
sieli jednak wyjechać do Dublina na 
mecz z Irłandją. Grę pań wygrała 


Eflisen—Deutsch 2:6, 4:6 (Deutsch była | Ryan, którą pokonała Rost 6:2, 6:4 i 


Payot 2:6, 6:3, 6:3. Payot zwyciężyła 
Friedleben 10:8, 6:4. Grę podwójną pa- 
nów wygrali Australiiczyg Moon 
Crawford, bijąc Willarda — Hopmana 
7:5. 9:7, 2:6, 9:7. 


GRUDZIĄDZ — BYDGOSZCZ — GRUDZIĄDZ 
Na starcie wielkiczo pomorskiego wyścigu szosowego (150 klm.). Oznaczony 
krzyżykiem zwycięzca Kozłowski. W pierwszym rzędzie (xx) Świetny kolarą 
l Kolodzielęzyk (Union—Łódź). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 17 maia 1930 roku. 


Nr. 40 


Na boiskach caiego kraju 


Biuletyn tygodniowy z prowincyi polskich 


Lublin. 


Unia — Reprezentacia klu- | tach. 42 p. p. — Ż. K. S. 4:2 i 3:3. Me- 


bów żydowskich 7:1 Rezerwa Unji z| cze towarzyskie. 


łatwością pokonała słabo grającą re- 
prezentację. Bramkami podzielili się 


* Karnawalski (3), Kwietniewski (2), Bu- 


| 
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Na zawodach  lekkoatletycznych o- 
siągnięto wyniki: panie — 60 i 200 mtr. 
Fertelówna 8.8 i 31.8; dysk, oszczep i 


rago i Kiełbasa po jednej. AZS—Sokół | skok wwyż Naumowiczówna 23.36, 20.35 


3:2 (0:2). Gra nieciekawa. bardzo o- 
stra. Gracz Sokoła złamał oboiczyk. 
Sędziował p. Zylbergjeld. 
Reprezentacja m. Lublina — Repre- 
zentacja warszawskiego Ż.O.P.N. 3:2. 
Reprezentacja Warszawskiego Z.O.P.N. 
przyjechała w 10-tkę. (!). Lublin w skła 
dzie 10 graczy z Unii i1 z AZS. W pierw 
szej połowie całkowita przewaga miei 
scowych, którzy pokazali bardzo ładną 
grę. (Gracze stolicy zdezorientowani 
grali chaotycznie i bezplanowo. W 
drugiej połowie u miejscowych widać 
zmięczenic, jednak stale goszczą pod 
bramką gości. Jedynie świetnej i szczę 
śliwej grze bramkarza Głowackiego 
zawdzięczać może drużyna stolicy ta- 
ki wynik. 
Po meczu publiczność licznie w tym 
dniu zgromadzona (około 1200 osób), 
zgotowała wielką owacię drużynie 
miejscowych oraz Świetnemu bramka- 


rzowi gości. 

Zagłębie Górnicze. Ruch (wielkie 
Hajduki) Reprezentacja Zagłębia 
6:2. Reprezentacja nieudolnie zesta- 
wiona z graczy ośmiu drużyn, wypa- 
dla blado. W Ruchu świetny Peterek, 
strzela 5 bramek. Bramki dla repre- 
zentacji zdobyli Żmijewski i Morgała. 
Pogoń (Katowice) — Hakoah 4:1. Ha- 
koah w składzie rezerwowym prze- 
grywa zbyt wysoko. 

Częstochowa. Na zawodach lekkoa- 
tletycznych komitetu w. f. i p. w. o- 
siągnięto następujące lepsze wyniki 
100 mtr. — Bociański 11.8; 400 mtr. — 
Barchardt 54.5; wzwyż i wdal 
Szymkowiak 161.5 i 6.20. Stafeta 
A 100 mtr. — gimn. Sienkiewicza— 

Otwock. O. K. S. (komb.) — Ż.K.S. 
Beitar 5:2 (1:2). Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli Trzaskowski (2), Wyro- 
żębski, Szwajcer i Łubiański z wolne- 
go, dla pokonanych obie Ostrowicz I 
z winy rezerwowego bramkarza O. K. 
S-u. Gwiazda I — O. K. S. II 4:2 (2:0). 

Biatystok. Ż. K. S. — Makabi (Grod- 
no) 3:3. Mistrzostwo kl. A. Makabi 
wyrównała dopiero w ostatnich minu- 


Wydzierżawię kort tennisowy 


na cały sezon — Nowowiejska 36 
dozorca 


— RAKIETY 

UBIORY 

SIATKI 
NAGRODY 


i 120; wdal Goldszmidówna 4.16. Pano- 
wie — 100 mtr., dysk, oszczep, skok 
M — Luckhaus 12.2, 37.38, 45.10 i 

Siedłce. Reprezentacja Lub. O. Z. P. 
N. (22 p. p. i 9 p. a. c.) — Reprezenta- 
cia Polesk. O. Z. P. N. 7:2, Wynik tro- 
chę za wysoki. Obie drużyny technicz- 
nie dobre. Gra fair. Do przerwy gra 
bardzo interesująca przy lekkiej prze- 
wadze gospodarzy, po zmianie pól gra 
otwarta i nieciekawa. W drużynie go- 
Ści zawiódł atak, który w polu był do- 
bry, zaś pod bramką zupełnie zawiódł. 
Najlepsi u gości obrońcy Gorzelski i 
Karpowicz, u gospodarzy trójka ataku 
Bilewicz, Jadłowski i 


Chmielewski | handicapie 44 okrążenia) 


oraz Środk. pomoc. Gazur. Bramki 
strzelili dla gości Stankiewicz (1) i Li- 
siewicz (1), dla gospodarzy Bilewicz 
(2), Chmielewski (2), Jodłowski (2) i 
Wiśnicki (1). Sędziował p. Mallow z 
Warszawy b. dobrze. Team wojskowy 
— Reprezentacja kl. B. 7:0. Całkowita 
przewaga wojskowych. Sędzia p. Ko- 
tlarski — dobry. 9 p. a. c. — TUR 6:2. 
Do przerwy pokonani, technicznie lep- 
si, mają lekką przewagę, po e. 


całkowita przewaga wojskowych. Za 
ostrą grę sędzia usuwa I gracza z Tu- 
ru. W 9 p. a. c. wystąpili Ketz z Wisły 
i Jagodziński z Warty. 

Brześć n'Bugiem Wynik zawodów 
kołarskich: bieg lotności (500 mtr.): 1) 
Drańko I 36 s. 2) Drańko Il 365. 3) 
Więcek Il 37,4. Finał biegu H klasy wy 
grał Czarnocki przed Szpotakowskim. 
W biegu I klasy wvgrał Drańko I (14.2) 
przed Drańkiem II. Wieckiem II. Wi 
triumfował 


znów Drańko I przed Wawrzvńcem. 
82 p.p. — ŻKS 9:0. Mistrzostwo kl. A. 
Kresy — Krait I 9:1. Jutrznia — Kraft 
Jl-3:24 
Równe. Sokół — Hasmonea 3:1. Za- 
wody towarzyskie. Przewaga Sokoła. 
Gra na niewysokim poziomie. Sokół— 


Hasmonea 1:1. Hasmonea z 2 rezerwo- |-Przemyśla 8:1. 


wymi. Sokół w pełnym składzie. Wy- 
różnili się z Sokoła Prozorów, z Has- 
monei Sawicki. 

Tarnów. Tarnovia — Metal 3:1. Za- 
służone zwycięstwo Tarnovii nad osła- 
bionym Metalem. Gra Metalu bardzo 
brutatna, co jest winą sędziego p. Bur- 
ki. Na wyróżnienie zasługuje z Tar- 
novii Starostka i Mikulski. Bramki 
strzelili dla Tarnovii: Jachimek I (2) i 
Mikulski, a dla Metalu ‚Grząbel. 

Zawody kolarskie Metalu na dystan- 
si 50 klm. wygrał Kaim Jan—1:50:16, 
2) Matwiejczyk Józef — 1:61:42, Gr 
Kory! Aleks. 


Kzeszów. Resovia — Barkochba 6:0. 
Zawody towarzyskie. Zupełna przewa- 
ga Resovii. Gra niezbyt interesująca. 
Bramki Strzelili Knutel (2), Klin, Zła- 
maniec, Fink i Kubisty z karnego. 

Przemyśl. Zawody piłki nożnej na 
dochód P. Z. P. N. Polonia — Team 
Przygniatająca prze- 
waga Polonii przy b. dobrej grze ata- 
ku, Team niezgrany zademonstrował 
słabą grę. U. K. S San — K. S. 28 3:2 

Stanisławów. Stanisławowia — Stry 
janka (Stryj) 6:1. Mistrz kl. B. Stani- 
sławowja w doskonałej formie zwycię 
żyła słabo grającą Stryjankę. W pierw 
szej połowie gra interesuiąca. Po przer 
wie miejscowi nie wysilają się. Bramki 
uzyskali Mykieta (3), Klimczak i Mo- 
kszycki. 

Rewera — Prolom 5:1. Łatwe zwy- 
cięstwo Rcewery. W pierwszej połowie 
zupełna przewaga zwycięzców. Pro- 
łom grał b. ambitnie, brak mu strzel- 


Na froncie pomorskim 


Bydgoszcz. Polonia — reprezentacja 
H. B. 4:2. W Połonii dobry atak. a 
zwłaszcza prawy łącznik Kwiatkow- 
ski, najlepszy na boisku. Reprezenta- 
cja niezgrana, dobry bramkarz Sobie- 
ralski Bramki strzelili Kwiatkowski 
i Stock po 2: oraz Kossok i Kledzik. 
Gwiazda — Brda 4:2, Naprzód I- 
ron 2:0. 

Zawody juniorów Pom. O. Z. L. A. 
przyniosły wyniki słabe. 

(ze W" 1" TGA". TWEN 


Qbóz bokserski 


Pięściarski obóz treningowy w Po- 
znaniu uległ odroczeniu i rozpocznie 
się dopiero 19 b. m. ze względu na 
trudności w uzyskaniu urlopów przez 
zawodników zamiejscowych. 

Warszawa, prócz zawodników wy- 
znaczonych przez P. Z. B. przysyła 
kilku innych na koszt W. O. Z. B. 

Zaprawą kierować będzie tylko tre- 
ner poznańskiego okręgu Stamm. Gar- 
zena do Poznania nie przyjedzie, by 
przez zmianę systemu treningowego 
nie popsuł zawodników. Do pomocy 
Stanitna przydzielony zostanie drugi 
trener P. Z. B. Snopek z Katowic. 
Pierwsi stawią się na miejscu w Po- 
znaniu Ślązacy, którzy przyjeżdżają w 
poniedziałek rano. 

Pięściarze łódzcy: nie przyjeżdżają, 
gdyż Seweryniak nie dostanie zwolnie 
nia z wojska, a Konarzewskieinu i Stib- 
bemu staja na przeszkodzie zajęcia za- 
wodowe. Również udział Trzonka jest 
niepewny. i 


Kierowniczki 
obozu instruktorskiego 
na sierpień poszukuje 
Zrzeszenie Żydowskich Kobiecych 
Stowarzyszeń Sportowych. Natv* 
chmiasiowe oferty z poważnemi 
referenciami i warunkami mater- 
jalnemi składać należy do Sekre- 
tarjatu a A UNC 38 
m. 10. 


ROWERY 


TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 
, DAMSKIE. DZIECINNE 


od zł. £ZQ©©.— do 365.— 
na spłaty do 10 rat 
poleca Skład fabryczny Maison „Ormonde“ 


K. Lip 


€ Warszawa, Jasna 5 gmach Filharmonii 


Za bezcen 


A 


, OBUWIE LUDOWE 
OBUWIE SPORTOWE 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


Z PODKOWĄ 


DETALICZNIE 


z przyszywaną podeszwą, 
na obcasie, Nr. 35 do 41 . zł. 4.60 


z przyklejoną czarną pode” 
szwą i wysoką tylną obsa* 
dą Nr. 35 do 41 


TYLKO MARKI „PEPEGE” 


inski 


Katalogi bezpłatnie 


DRZE „ae 


i 


a 


| Bies. 


Grudziądz. G. K. S. 1925 — Olympia 
1:1. Zawody na niskim poziomie tech- 
nicznym, potem gra jest równa. Po 
przerwie G. K .S. ma przewagę i zdo- 
bywa bramkę przez Maliszewskiego. 
Olympia zrywa się do kontrataku, 
przestrzeliwuje karnego i wyrównuje 
z drugiej jedenastki. W. G. K. S. wy- 
różnili się Nawrocki Il, Kłos i Kozłow- 
ski. 

Wyniki koszykówki. Sokół I — So- 
kół V 32:4, Sokół Il — Sokół HI 30:0, 
Olympia — G. K. S. 1925 30:0, Olym- 
pia — Sokół III 36:3. Drużyna Błękit- 
na — Sokół V 14:7, Sokół I — G.K.S. 
1925 30:4, Gimn. Klas. — Szkoła Han- 
dlowa 19:17. Siatkówka o mistrzostwo 
miasta: Państw. Szkoła Bud. Maszyn 
—Szkoła Handl. 29:27 (14:15), Państw. 
Szk. Bud. Maszyn—Gimn. Mat. Przyr. 
24:20 (15:5). 

Bieg drużynowy (3 kim.) wygrał So 
kół IH przed Sokołem 1. Indywidualnie 
Węckowski 9:38, 2) Piotrkowski, 3) 


Toruń. T. K. S. — Gryi 1:1. Zawody 
pod znakiem przewagi I, K. S-u, Któ- 
ty z powodu braku strzelców w ata- 
ku nie wykorzystał wielu pozycyj. 
Bramkę dła T. K. S-u strzelił Kowal- 


ski, dla Gryfu prawy łącznik. T. K. S.I 
Ib — Gryf Ib także 1:1. 

Spotkanie tennisowe T.K.S. — Szk. 
Podch. Antl. 6:5. Szkoła odniosła wiel- | 
ki sukces, ulegając T.K.S-<owi w me- | 
czu tennisowym tylko 6:5. Zwycięskie 
punkty dta szkoły zdobyli: por. Mał- 
łysko oraz podpr. Przemyski. Z T. K. 
S.u zawiódł Zaremba i Szunnan. 

Dnia 11 maja odbyły się mecze pil- 
ki siatkowej i koszykowej pomiędzy 
drużynami G.K.S. — S.P.P, (Ostrów — 
Komorowo), w siatkówce pokonała S. 
P. P. — G. K. S. 29:18. W koszyków- 
ce dzięki doskonałej grze ataku, wygry 
wa również Szkoła Ostrów -— Komo- 
rowo w stosunku 27:19. 

Tczew. W niedzielę odbył się po raz 
4-ty sokoli bieg sztafetowy Gniew — 
Tczew (32 klm.) o puhar węrdowny 
redakcji „Gońca Pomorskiego“. W bie- 
gu wzięło udział 5 zespołów po 16 za- 
wodników: zwyciężyła drużyna So- 
koła ze Starogardu w czasie 1 godz. 47 
min. 30 sek. 

Wisła I (Tczew) — 2 pułk szwoleże- 
rów (Starogard) 5:2 (3:1). Drużyna 
tczewska wygrała bezapelacyjnie, a 
stosunek bramek przy  większem 
szczęściu napastników mógłby być 


wieści z Radomia 


Radom. Dzień PZPN wypadł impo- 
nująco pod względem: sportowym. Za- 
rząd podokręgu wykorzystał dzień ten 
dla propagandy sportu na terenie swo 
im. Udało się zorganizować kluby Gra- 
nat i TUR w Skarżysku-Kamiennej i 
Victorię w Zagożdżonie. Udało się na- 
wiązać już kontakt z Końskiemi, gdzie 
też w najbliższym czasie zorganizuje 
się dwie lub trzy drużyny. 

R. K. S. — Reprezentacja drużyn ży- 
dowskich 3:2. Gra przez cały czas rów 
narzędna. R. K. S. słabszy niż zwykle. 
Reprezentacja mało zgrana. Bramki dla 
R. K. S. zodbyli Matyjaśkiewicz, Pie- 
trzykowski. Dla reprezentacji Goldblut | 
i Birenbaum III. Sędzia p. Porczyński. 


p Zd, jod dk „ESR RÓW GO W O 


SKRZYNKA 


„Przeglądu Sportowego” 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. A. Stod. Brześć n/Bugiem. Powi-, 
jrien Pan otrzymać biłot wejścia na 
wszystkie itnprczy. 

Stasio, Poznań. Zawodnik A po- 
winien być odyskwalńikowany 2a 
przekroczenie toru, co musiało nastą- 
pic a zawodnik C za „wyraźną po- 
moc”. Zawodnicy mogą za obopółnem 
poroziinieniem zmieniać swe tory Pro- 
test Słońca słusznie więc odrzucono. 

P. J. Puz. Stryków. Korty Legji są 
„entoutcas*. Jest to patent angielski, 
którego tajemnicy nie znamy, 

Czytelnikowi z Poznania. Jeżeli fak. 
ty poddane zgodne są z rzeczy wrstością, 
są one dowodem cichei kampanji pnze- 
cdwko wspommntanemu graczowi, Rzecz 
Ko, postępowanie nie dżentelineń- 
skie 

P, Bol. Tomasz., Nakło n. N. Przeka- 


AUTO-RADJO, 
B. BOY i S-ka, 
HENRYK ISZ, 


ra) 


(JE KPA 
GW 


A PAN/TWOW 


dobry. Proch (Zagożdżon) — Czarni 
2:1. Gra dość żywa przy małej prze- 
wadze zwycięzców. ŻZaznaczyła się 
znaczna poprawa u Czarnych. TUR | 
(Wierzbnik) — Sokół 7:1. Gra niecie- 
kawa, silna przewaga Turu. Granat 
(Skarżysko) — Broń 3:0. Wynik jest 
krzywdzący dla Broni. Granat jednak 
ma przyszłość. posiada kilka jednostek 
doskonałych. Sędzia p. Glat. 

Przed meczem odbyły się w Skarży- 
sku zawody lekkoatletyczne.” Wyniki: 
wwyż 1) Karpeta 1.55; wdal 1) Karpe-4 
Szwed 9,20; oszczep 1) Mirkowski f 
37,05; dysk 1) Skoczek 32,60; skok | 
wwyż 1) Krapeta 1.55; wdal 1)-Karpe- | 
ta 5,35; o tyczce 1) Mirkowskj 2,85. | 

| 


POCZTOWA 


zatiśmy administracji, która sprawdzi 
co stało się z przesyłką i ewentualnie | 
przygotuje nową. 

P. Kaz. Kolb., Lublin. Ciekawe że 
Wasze miasto nie może wytworzyć 
żywszego tętna życia sportowego. Da- | 
je to przykład co i ile znaczy ciągłość | 
w pracy i tradycja. Taki Przemyśl czy 
Toruń góruje przecież nad większym ! 
od siebie Lublinem bezspornie. Nie | 
traćcic zapału. Ammbitnie naprzód! 

J. Janusz Radz., Turek, wol. łódzkie. | 
Heljasz przekroczył w rzucie kulą 15) 
mtr. na treningach w Poznaniu. i 

P. J. Frum. Wilno. Zadał pan nam. 
21 pytań. Odpowiedzieć na nie — zna- | 
czyłoby napisać osobny artykuł. Ra-| 
dzimy zwrócić się do miejscowego O- ' 
środka W. F. Tain pana z pewnością | 
poinformują, 


Gabryka 


D/H ANDRZEJ JÓZEFIK I S-KA 


Warszawa, OrdynackKa Q tel. 137-02 
sprzedaż detaliczmai 


Marszałka Focha 12 
Senatorska 3r 
Królewska 31 
HENRYK ISZ, Kramy Nalewkowskie 
G. 'ĘDRZEJEWSKI, 

. SPORT i ROZRYWKA, 

Bracia JABŁKOWSCY, Bracka 25 


Krakowskie Przedmieście 
Nowolipki 12 


JOWE G) 
€ ROWERY 


YCH WYTWGRNI UZBROJENIA | 
w WARSZAWIE. 


jeszcze korzystniejszy dla Wisły. Ze- 
spół wojskowych odznaczał się jedy- 
nie ambicją. U miejscowych dobrze 
funkcjonował atak. 


Łódź — Poznań 


Eliminacyjne zawody bokserskie w 
Łodzi przed meczem z Poznaniam sta- | 
ty na dość wysokim poziomie, mimo 
braku czołowych  mieściarzy Łodzi. 
Wśród debjutuiących zawodników wy- 
różnili się Wojciechowski. -Szczopa- | 
niak, Kucharski, Margulies. Rostan. | 

Wyniki szczegółowe: m. musza: | 
Brzęczek zmarszą do poddania w 2-ei; 
rundzie Miikutę; w. kogucia: Chmie= 
lewski bije wysoko na punkty Kłysa. 
Wojciechowski wygrywa z Cecielskim; 
w. piórkowa: Kijewski nokautuje po 70 
suk. Zielińskiego. a Krzywdziński wy- 
muiuktowije Szlesingiera: w. le | 
Garncarek nokautuie swego przeciw- | 
nika. Kojczi biie na punkty Kilańskie- | 
zo., a Szczepaniak — Skorasińskiego: 
w. półśrednia: Stahl M łowi aal 
Kautza. Banasiak zinuwsza do podda- 
nia Wyrwasa: w: średnia: Kucharski I 
Kuropatwa remis. Najładniejsza 
walka dnia. Margulies — Majer re-| 
mis: w. półciężka: Rosław — Łompieś 
remis. 


SPECIAL KIRBY 


j KIRBY. BŁARDa C PARIS Aa U 

o golenia 
Koj e) Ge) światowej 
Asmwosowianam/ sławy! | 


Reprezentacja S. ENIS, Lwów 
ul SKarbłowska 6 


Najpretyzyjnie 


ROW 


Poważni reprezentanci na Polskę poszukiwarit 


Zgłoszenia listowne — B 
we Lwowie, ul. Z 


-Z š; 
1 


62 
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A ARTA E EO HI 


"sze maszyny 
na świecie 


to 
Motocykle 


175 cm.* — 250 cm *— 350 cm.» — 500 cm.” 
słynnej fabryki francuskiej 


LYMPIQU 


ców w ataku. Bramki uzyskali Weigeń 
(1), Bronder (2), Weber (1) i jedna sa= 
mobójcza. 


Tomaszów Maz. Lechia — Hakoah * 


8:2, Gra cały czas z przewagą Lechii. 
Obie drużyny w swych najlepszych 
składach. Bramki dia Lechii zdobyń 
Pruszczyński (4), Drajling 1I (23, Mo- 
rus i Drajling I (1), dla Hakoahu Że- 
mański i środek pomocy. Victoria — 
Orłę 3:2. Gra chaotyczna. Na 5 minut 
przed końcem Orlę schodzi z boiska. 
* Bolechów. Bieg rozstawny na trasie 
Bolechów — Dolina (16 kim.) wygrała 
Państwowa Szkoła Rzemieślnicza z Bo 
lechowa w czasie 54 m. 18 sek. 

Olkusz. Vesta — Siła (Strzemieszy= 
ce) 7:1. 

Moszczenica. M. K. S. — Sokół (To- 
maszów) 11:1. M. K. S. grał brutalnie. 

Zawiercie. Warta — Reprezentacja 
Częstochowy 7:0. Gra na wysokim po 
ziomie z przewagą Warty. 

Włocławek. Makabi — Strzelec 1:1. 
Ostra gra obu drużyn. Sędziował sla- 
bo p. Szymański. Cuiavia I-b — Jutrz= 
nia. l-b 3:2, TUR — Strzelec I-b 3:1. 
Mistrz. kl. C. 

Ostrów Wikp. Ostrowia — O. K. S. 
5:4, Obie drużyny z rezerwami. Bram- 
ki dla Ostrowi Żurkowski (2), Skoczy= 
las, Sztok i Bernstein, dla O. K. S. — 
Skoczylas (2), Szymański i Marczew= 
ski. 60 p. p. — 56 p. p. (Krotoszyn) 
4:4. Wszystkie bramki dla miejsco- 
wych strzelił Pawliński z O. K. S. Ve- 
netia — Concordia 1:0. 

Inowrocław. Gioplania I — Zdrój I 
5:0 (4:0), Zawody bardzo interesujące. 
Stała przewaga Goplanii. Najlepsza u 
zwycięzców pomoc i obrona. Bramki 
uzyskali Marcian I, Gabryelewicz 2, 
Zieliński 1 i Puszczykowski 1. Go- 
planja II — Legia I (Żnin) 6:0. Go» 
planja jun. — Zdrój II 4:1. Wewnętrze 
ne zawody bokserskie K. S. Gowlania. 
Wyniki spotkań finałowych. W. musza 
Grzelak bije Dietricha na punkty, w. 
kogucia Chmielewski II bije Nickla na 
pkt., w. piórkowa Liszkowski biie Gór- 
nego na pkt, w .Jlekka Jasiak bije Sza- 
łeckiego na pkt., w. półśrednia Clmie- 
lewski I bije Niespodzińskiego na pkt. 
Wyróżnić należy ładną walkę braci 
Chmielewskich i Grzelaka. 


Wystrzegać się naśladowałctw 
o podobnem brzmłeniu 
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Liga wznawia bój o punkty 


Ł. K. S.--Warszawianka, Pogoń -- Cracovia, Ruch-- Garbarnia, Polonia -- Wisła, Cracovia -- Legja 


Po tygodniowej przerwie. Spo 
wodowanei dniem PZPN-u i nie- 
szczęsnemi wystąpieniami piłka 
rzy polskich w Budapeszcie i w 
Saksonii, w najbliższą niedzielę, 
dn. 18 b. m. nasza brać ligowa 
rusza do boju na całym froncie. 

Pięć meczy, które dnia tego 
rozegrane zostana na boiskach 
Łodzi. Lwowa. Królewskiej Hu- 
ty, Warszawy i Krakowa wpłyną 
niewątpliwie na dałsze ukształto 
wamie się tabeli i zdeklarują w 
miej pozycje poszczególnych klu- 
bów. 

Mecz ŁKS — Warszawianka 
w Łodzi nie będzie dla drużyny 
stołecznej występem przyjem- 
nym. Łodzianie. mimo że nie 
błyszczą obecnie dobra formą, a 
w dniu PZPN-u ulegli nawet A 
klasowej drużynie miejscowej, 
są w walkach ligowych na włas 
nem boisku zespołem bardzo 
trudnym do pokonania. Ten plus 
ŁKS-u nabiera ieszcze większej 
mocy, jeśli zważyć—w nastroju 
jakiego zdenerwowania wystą- 
pi do walki Warszawianka, idą- 
ca zdecydowanie na szarym koń 
cu tabeli pod względem punktów 
straconych i mająca dotychczas 
minimalną ilość 2 punktów uzy- 
skanych w ciągu sześciu mie- 
czów. | 

Szanse drużyny stołecznej 
wzmacnia jedynie chyba fakt, 
że w ciągu trzech lat rozgrywek 
potrafiła ona zdobyć w walkach 
z ŁKS-em przewagę zdobytych 
punktów, uzyskując w r. 1927 


„wyniki 2:1 i,2:5, w r. 1928 3:3 


i 0:5 i w roku ubiegłym 2:0 i 3:3. 

Derby lwowskie Pogoń — 
Czarni są, jak wszelkie tego ro- 
dzaju spotkania najtrudniejsze 
do typowania. Umiejętność tech 
niczna i taktyczna obu drużyn 
stoi mniejwięcej na jednym po- 
ziomie, to też wynik tego me- 
czu może przesądzić jedynie lep 
sza forma którejś z rywalek, do- 
bre usposobienie drużyny, a prze 
dewszystkiem tak wszechmoc- 
ny w piłce nożnej los. Pozycię 
Czarnych, dotychczas bardzo 
niewesołą (jeden punkt zdobyty 
w trzech meczach i stosunek 
bramek 2:10) wzmacnia „fakt 
wcielenia do swych szereców 
cennego vracza górnočigskiegó 
Kocha, którego agresywność _ 
ambicję bojową obserwowaliś- 


n 


WŁADYSŁAW ZELENA Y 


FO 


— Włochy: 
Polska No 


Atak Polski zalłamifje się na 0- 
bronie. Wykop Vieglerego i o 
kę znowu obejmuje atak włos dh 
raz po raz szturmując bram ę 
Polaków, wspierany przez uważ 
ną, dobrze ustanawiającą się po- 
moc. Świątecki broni silny strzał 
Contiego, a chwilę potem wy- 
łapuje niebezpieczną centrę Vol- 
piego. Atak polski nie może ru- 
szyć z miejsca. Podanie Grodzic- 
kiego do Nar biis przejmuje H 
mocnik włoski. I znowu centra 
— Bi JE zakończona strzałem 
Bindy p poprzeczkę, który 
Świątecki z trudem paruje na 


korner. 


gu Dorsz odbija głów 
tujący 2 tył 
metrów w poprzeczkę. o 0 
otem Conti soba OR 080 
ie mimo p uN 
Świątęckiego W siatkę. e 
sty" Włochów ! $-ma mi 
ła gry! 
Po rozpoczęciu 
przenoszą £T€ na 
Już w następnej 
wykorzystując bpa 
przedziera Sie POČ, wija strzał 
Świątecki uniemo” R 
desperacką nakryw A; Obce 
ski jest prawie DEZIAT + < 


Włosi znowu 


polska stronę- 
minucie Torr 

k Dorsza 
ramkę Jecz 


NAJLEPSZE ANGIELSKIE 


ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED. 
SCOTT i PAWŁOWSKI 
Lwów, płac Halicki 7 


Mistrz 


OTBALL 


e lcentruje. ; 
biegnie z nią parę kroków, ma- | 


my w swoim czasie w Polonii 
warszawskiej. 

Cyfry wyników z roku ubieg- 
lego nie przemawiają na korzyść 
najstarszego klubu piłkarskiego 
w Polsce. Pogoń pokonała Czar- 
nych dwukrotnie 2:0, 2:1, nie 
trzeba jednak zapominać, że dru 
gie zwycięstwo odniesione zo- 
stało mimo absolutnej przewagi 
Czarnych i przy rzucającej się 
w oczy „indolencji'* strzałowej 
usuniętcgo później z szeregów 
Czarnych Nastuli. 


Spotkanie Ruch — Garbarnia 
w Królewskiej Hucie posiada dla 
drużyny krakowskiej tradycję 
nie najlepszą. Ambitni ślązacy 
pokonali Garbarnię w roku u- 
biegłym, mimo świetnej wtedy 
formy wicemistrza Ligi 3:0 i 1:0. 

A że wynik spotkania w Kra- 
kowie przyniósł również tylko 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 17 mala 1930 roki. 


remis 1:1, świadczy to. iż styl 
gry Ślązaków nie odpowiada ze- 
społowi podwawelskiemu. 


Co innego, że wznosząca się 
stale forma tei drużyny, mimo fa 
talnej obecnie pozycii w tabeli 


Grudziądz--Bydgoszcz--Grudziądz 


Sekoja kolarska Sokoła I w Gru- 
dziądzu urządziła wyścig kolarski 
na przestrzeni 150 kłm. (Grudziądz — 
Bydgoszcz — Grudziądz) o puhar wę- 
drowny. Do biegu stanelo 32 kolarzy, 
liczba dosyć pokaźna. zwłaszcza, ŻE o- 
besłały powyższy wyści£: Łódź. Toruń, 
Bydgoszcz. Inowrocław, Matwv it. d. 

Start odbyl się przy świetnej pogo- 
dzie o godz. 10,20. Do półmetka, gdzie 
obowiązywało 15 minut odpoczynku, 
przybył jako pierwszy Orczyk (Sokół 
— Inowrocław). tuż za nim czwórka: Ko 
łodziejczyk (Union—Łódź). Koałowski 
(Sokół—Toruń). Skórcz (Sokół —Byd- 
goszcz) i Zieliński (Sokół I—Grudz.), 0- 
statni z powodu poważnego defektu ro- 
weru biegu nie ukończył. 

W powrotnej drodze spotkał kolarzy 


dystansie 150 kim. 


deszcz. Na boisko wpadli razem Ko- 
lodziejczyk (Union—Łódź). oraz Ko- 
złowski (Sokół III —Toruń). Po jednem 
okrążeniu zwycięża Kozłowski w czasie 
4 g 56,m.. za nim o Dół sekundy Kolo- 
dzieic® k. (Union—Łódź). który prowa- 
dzit przez większa cześć biegu. 3) 
Skórcz (Sokół V—Bvdzoszcz) 4:58. 4) 
lzbramdt (Olympia—Grudziadz). 5) Or- 
czyk (Sokół--Inowrocław). 6) Pałubic- 
ki (G.K.S. 1925). 7) Jamroza (Sokół I— 
Grudziądz). 8) Trvkowski (SMP II — 
Grudziądz). 9) Wandarski (Sokół I — 
Grudziądz). 10) Kłodziński (Sokół V — 
Bydgoszcz). l 

Bieg ukończyło 21 zawodników. Orga 
nizacja wyścigu bardzo dobra. spoczy- 
wała w ręku p. Walkowskiego. Publicz 
ności dużo. około 700 osób. 


(1 punkt zyskany przy 5 grach), 
każe przypuszczać. iż lada ty- 
dzień Garbarnia zamieni passę 
klęsk na serię meczów zwycię- 
skich. Ruch jednak nie jest dziś 
również przeciwnikiem słabym. 
Bezapelacyjne zwycięstwo 3:1. 
odniesione nad kroczacym od 
zwycięstwa do zwycięstwa ben- 
jaminkiem Ligi ŁTSG. wskazuje, 
iż walka w Królewskiei Hucie bę 
dzie zażarta. a wynik — niepew- 
ny do gwizdka kończącego 
mecz. 


Wizyta Wisły u Polonii w 
Warszawie od lat stanowi sensa 
cię dnia. nietylko ze względu na 
wysoką klasę gry dwukrotnego 
ex-mistrza Ligi, lecz również 
dzięki niezwykle wysokim do- 
tychczas naogół klęskom. jakie 
zadawali krakowlanie swym ko- 
legom warszawskim. Napastni- 


* w Budapeszcie. a naowrót — dow 


O Puhar Narodów w Rzymie 


Przemeczone konie jeźdźców polskich zawodzą 


Przepiękny zakątek Piazza di 
Siena zapełniony wytworną pu- 
blicznością. Cały korpus dyplo- 
matyczny w komplecie. Trybu- 
ny prasowe goszczą reprezen- 
tantów prasy międzynarodowej. 
O godz. 15-ej zjawia się w loży 
dworskiej księżniczka d'Aosta, 
witana przez przedstawicieli rzą 
du į organizatora konkursu. Dzi- 
siaj bowiem mają się zważyć lo- 
sy. Walka o Puhar Narodów 
dar Mussoliniego. 

_ Węgrzy wycofali się pierwsi. 
Są oni uczniami szkoły włoskiej 
l ie mają prawa reprezeltowa= 
nia narodu, 

Wbrew zapowiedziom rozpo- 
czyna konkurs włoski pułkow- 
nik Forquet na Capinera. Par- 
cours jeździec przebywa bez 
punktów karnych w minimum 
czasu 1.48 m. 

Następny — rtm, Królikiewicz 
popełnia 4 błędy. Żywo jest je 


nak oklaskiwany za znakomitą 


wprost jazdę. 

Jadą dalej: Belg, . Szwaicar, 
Czech, Franeuz i Rumun: Pech 
prześlednie Francuza: łamie kil- 
na barjer, wpada do wody — o- 
trzymując w rezultacie 44 pkt. 
karne. Niepowodzenie francu- 


MOTOCYKLE 


ARIEL 


Europy w Wa rszawie 


wela piłkarska 


kombinacji środkowej trójki 
Włochów i obrona Polski jest 
przeciążona pracą. Próby ata- 
ków polskich są likwidowane w 
zarodku przez pomoc i wysunię- 
tą ku przodowi obronę włoską. 

W 16-ej minucie Bielski wy- 
grał pojedynek z Dominanto i po 
dał piłkę Markowiczowi, który 
wypuścił Wolskiego. Szybkono- 
gi poznańczyk błyskawicznie 
minął Denisa i popędził ku linji 
bramkowej, urywając się coraz 
bardziej pędzącemu za nim o- 
brońcy. Widząc niebezpieczeń- 
stwo, cofający się dotychczas | 
Viglieri, ostro natarł na niego, 
rczygnując z krycia nadbiegają- 
cych polskich napastników. Lecz 
chwilę przed starciem poznań- 
czyk błyskawicznie oddał piłkę 
Markowiczowi. 

W 32 minucie Polska uzyskuje 
pierwszy róg.  Niebezpieczną 
„główkę“ Markowicza wspania- 
le łapie Libonatti. | 

36-ta mimuta przynosi kata- 
strofę. Volpi ucieka Flisowi i 
Binda łapie piłkę i 


jąc przy sobie Bielskiego, który 
usiłuje przeszkodzić w oddaniu 
strzału. 

Wi momencie strzału Świątec- 


skie wzmacnia szanse konkuren- | 
ta wobec bezapelacyjnego stano 
wiska Włochów. i 
Rozpoczyna się druga serja 
konkursowa. Rezultaty: Wło- 
chy — 2 punkty karne. Belgia i 
Szwajcaria po 12 pkt.. Polska i 
Rumunja po 16 pkt., Czechosło*, 
wacja — 43, Francia — 54. 
Niestety, nadzieje szybko zni- 
kają: trzecia seria skoków, za- 
mykaiąca pierwszą turę konkur- 
su przesuwa jeźdźców polskich 
zdecydowanie na 5-te miejsce. 
Rezultaty po pierwszej turze: 
Włochy punktów karnych 2, 
Szwałcarja — 14, Belgia — 20, 
Rumumńa — 30, Polska — 34, Cze 
chosłowacia — 63. 
Francia w czasie trzeciej serji 
wycofała się z konkursu. 


Polacy próbowali szczęścia w 
pierwszym biegu drugiej tury. 
Nie dopisywało ono. Królikie- 
wicz zwalił ostatnią przeszkodę 
ku ubolewaniu licznych swoich 
zwolenników, koń Black Boy 
Rojcewicza zakułał, nie można 
było więc kontunuować biegu, 
pomnimo, że Polacy mieli jedynie 
48 punktów karnvch. 

Do trzeciej tury stają: Włochy. 
które otrzymują w rezultacie 10 
punktów karnych, Szwiajcarja— 


142, Belgja — 54 i Rumunia —58 


punkt. karnych. Czesi wycofali 


się odrazu. | 
Dzień skończył się triumfem 
Włochów — niepowodzeniem 


Francuzów j naszem, 
To nasze niepowodzenie jest 
tym razem wymowne: trzeba 


„Premio Campidoglio” 


w rekach jeżdźca francuskiego 


Rzym, w maju. 


Duia 7.V rozegrany został kon 
kurs potęgi skoku ..Premio Cam 
pidoglio*. Po kiłkakrotnej roz- 
grywce pierwszą nagrodę otrzy- 
mał koń francuski Pair Il pod 
por. Bizard, przechodząc czysto 
cztery przeszkody 190 cm. wy- 
sokości. W konkursie tynt bra- 
ły udział tylko trzy polskie ko- 
nie: Dream. Milord i Olaf, które 
odpowiadały mniej więcej wy- 


| | maganiom stawianym w tym kon 


kursie. 

Po jednodniowej przerwie w 
dniu 8.V, aby dać wypocząć ko- 
niom nastąpiła rozgrywka kon- 
kursu „Premie delli Urbe“. Kon- 
kurs składający się z 21 najroz- 
maitszych į bardzo dobrze usta- 
wionych przeszkód do 1.50 cm. 
wysokości į czterech metrów sze 
rokich, przebyło bez błędu 6 ko- 
ni. Po rozgrywce na czas na ca 


ki rzuca się w prawy róg, intui- 
cyjnie zgadując kierunek strza- 
łu. Lecz piłka otarłszy się o but 
Bielskiego, wysunięty w ostat- 
niej chwili, zmienia kierunek i za 
toczywszy łuk wpada lewą stro 
ną do bramki. Gol! 

3:0! Lewa strona trybuny 
środkowej szaleje. Galerja już 
nie klaszcze wcale. Porażka 
swoich staje się faktem dokoma- 
nym — boleśnie dotykającym du 
mę narodową. 


Pani Janka. zwrócona w lewą 
stronę, widzi roześmiane. rozra- 
dowane twarze południowców, 
ich gestykulację i słyszy słowa 
wypowiedziane pa francusku: 

— Miał pan racię, oni dostaną 
więcej, niż pół tuzina! 


mówiono nad nią o ici 
Szybko odszukała znajomą syl- 
wetkę na boisku i zaczeła uważ 
nie śledzić każdy jej ruch. 


wszelkie pojedynki 
przegrywał. 
kompletne załamanie psychiczne 


tym parcoursie przy podniesio- 
nych przeszkodach do 160  cm.. 
pierwsze miejsce zajimuic znowu 
koń francuski Vermouth pod por. 
de Brendl, drugie Crispa pod 
ppłk. Borsarelli (Włoch” trze- 
cie Arcuchon pod por. Birard 
(Francja), czwarte Eliot pod kap. 
Popler (Czechy), piąte Turgi 
pod kap. Sztafiel (Szwajcarja), 
szóste Ecritore pod kap. de Mu-| 
salt (Szwajcaria). siódme Narcyz | 
(1 punkt karny) pod rtm. Skupiń- 
skim (Polska) i 14-te Black Boy 
(2 p. karne) pod por. Rojcewi- 
czem (Połska). Startowało 180 
koni. 

Jeden z lepszych polskich ko- 
ni, klacz The Hoop po upadku w 
pierwszym dniu konkursów gw 
czasie rozgrywki, rozbiła nogę i 
nie bierze więcei udziału w kon- 
kursach w Rzymie, PU 


I mimowoli czuje. że budzi się 
w niej uczucie niechęci do tych 


zadowolonych cudzoziemców, Z 


większem zainteresowaniem za- 


częła się przyglądać walce, to- 
czącej się na boisku. 


— Serren iest beznadziejny! 
— Mówiłem przecie. że nie na. 


daje się do reprezentacii. 


Janka znieruchomiała: 
mężu. 


Pani 


Andrzej, faktycznie grał sła- 


bo. Poruszał się apatycznie, jak 
gdyby niechętnie. startował do 


piłki ułamek sekundy za późno, 
z reguly 
Znać było po nim 


OD PóŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY Zi SKUTECZNOŚCI 


RAG 


ST. GÓRSKIEGO 


wazziama 


MYDŁO 
Do 
GOLENIA 


St. Górskiego 


TYLKO 


ST. GORSKIEGC 


ada dadà 
słorurnia xa 2 zh 
maslo xa 3% 
rnięseo aa 4x. 


bowiem raz na zawsze zdać $0- 
bie sprawę z faktu. że tor rzym- 
ski wymaga nietylko świetnych 
jeźdźców, których nam wszyscy 
zazdroszczą, ale przedewszyst- 
kiem doskonałego materiału koń 
skiego. Francuzi z takimi koń- 
mi jak Pantin, Vermouth niepo- 
wodzenia dzisiejsze odbiją sobie 
niewątpliwie. Włosi ze znaną 
Crispa, Capinera, Aladino są bez 
konkurencyijni. 

Nasi jeźdźcy przyjechali na ko 
niach własnych, ale zmęczonych, 
które pod żadnym względem do- 
równać nie mogą już nietylko 
koniom trancuskim i włoskim. 
ale znakomitym belgijskim (Gi- 
golo, Sneta. Bellvieux). 

Znawcy twierdzili: daicie Po- 
fakom dobre konie, a bedą nie- 
zwyciężeni. Jest to prawda stu- 
| procentowa. 

| Przywiązanie  Królikiewicza 
|do poczciwego Milorda. Skupiń- 
skiego do Narcyza. Roicewicza 
d` Black Boya jest wysoce chwa 
lebne, państwo powinno jednak 
tym jeżdźcom dać możność wy- 
kazania na konkursach między- 
narodowych wszystkich zalet 

właściwych kwalifikacyj na ko- 
Paeh wyższej klasy, których są 

ni. 


s 


Obserwator. 


— brak wiary w zwycięstwo. 
Nagle radosna mvśl zaczęła 
kiełkować w jej mózgu. Jak to 
dobrze! Wygwizdanv w tym 
meczu, do którego tak wielką 
przywiązywał wagę — Andrzej 
weźmie rozbrat z piłką nożną. 
Zniechęcony, wyczuwaląc, w 
dodatku jej ciągły. opór — za- 
niecha wreszcie uprawiania tego 
obrzydliwego sportu. 

— Serren nigdy nie był nadz- 
wyczainy — ciągnał nad nią ten 
sam dziwnie niesympatyczny 
głos — miał zawsze dużo szczę- 
ścia pod bramką i z tego wyrosła 
jego popularność. Obecnie musi 
wybrać żonę lub piłke nożną. 
Mieimy nadzieję, że jego działal 
ność na polu małżeńskiem będzie 
bardziej owocna. niż na boisku. 

Rumieniec gniewu zabarwił po 
liczki pani Janki Andrzej był 
sądzony niesprawiedliwie. Mi- 
mo całej swej niechęci do piłki 
nożnej, rozumiała się jednak na 
grze į wierzyła niezachwianie, 
że właśnie Jędrek jest nadzwy-= 
czajny. 

Obejrzała się. Znała Graczyń 
skiego jeszcze przed ślubem i 
miała zaszczyt mu się podobać — 
czuła jednak do niego zawsze mi 
mowolną antypatię. Rzuciła mu! 
piorunujące spojrzenie. Doijrzał 


jejruch głowy ż skłonił się zli 


przesadną  grzecznością. Od- 
wróciła się szybko nie odpowia- 


ciągłą przewaga Włochów. Prze 
waga ta obecnie nie była zbyt 


Nagrody sportowe 
Wytworne upominki 


poleca w wielkim wyborze 
Magazyn Wykwintnej Galanterji 
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cy Wisły z dziwnem upodoba< 
niem lokowali w siatce Polonii 
piłkę aż siedem razy. W roku 
1927-ym wyniki brzmiały 7:1 2 
1:2, w r. 1928-vm 7:2 i 7:2. W 
roku ubiegłym Wisła przeszła 
na „system czterobramkowy 
wygrywając spotkanie w Krako 
wie 4:2, a następne w Warsza- 
wie. dzięki Świetnei grze Balce- 
ra i fatalnei — Seichtera 4:3. 

Co przyniesie mecz niedziel 
ny — okaże się dopiero na boi- 
sku. Słaba forma Kotlarczyka I 


bra postawa graczy Polonii Ma+ 
lika i Szczepaniaka w Niem- 
czech zdają się wróżyć wyrówa 
nanie sił. tem większe. że Polo< 
nia posiada handicap własnego 
boiska. 

Ostatni mecz dnia Cracovia— 
Legia w Krakowie interesuję z 
dwu względów: czy woiskowi 
potrafią przerwać zwycięską pas 
sę tegoroczną biało-czerwonych 
i czy wreszcie uda im się uzy 
skać nad Cracovią u niei w do- 
mu pierwsze zwycięstwo  ligom 
we. 

Gospodarze są zespołem zbyt 
nerwowym, aby stawiać im ho= 
roskopy. Sądząc z meczu z War 
szawianką, powinniby przegrać 
z Legią i to przegrać wysoko. 
Własne boisko stanowi jednak 
dla Cracovii, handicap tak wiel< 
ki, jak dla żadnej może druży« 
ny w Polsce. 

Bilans dwuletnich walk ligo+ 
wych, rozegranych przez obie 
rywalki, dotychczas daje prze= 
wagę dwu punktów Legii, która 
w r. 1928 osiągnęła wyniki 0:2 
i 3:2, a w r. 1929 2:0 i 3:3. 

Mecze niedzielne  sędziujął 
ŁKS — Warszawianka p. Bara< 
nowski z Poznania, Pogoń — 
Czarni p. Arczyński z Krakowa, 
Ruch — Garbarnia p. Adamski 
z Poznania, Cracovia — Legia 
p. Gulicz ze, Lwowa. Co do me- 
czu Polonia — Wisła osoba ar- 
bitra nie została dotychczas u- 
stalona z powodu niemożności — 
objęcia funkcyj sędziego przez 
wyznaczonego p. Pitscha z Ło- 
dzi. Zawody te poprowadzi p. 
Hanke lub p. Wardęszkiewicz. 


——— ni R 


Or. STILLER 


Ks. Skorupki 4 (przy Marszałkowskiej) 

Weneryczne, skórne, płciowe (niemoc), 

Aanalizy, Do 10 r. i 5-9 w. Niezamoża 
nym ceny lecznicowe* 


—- 


rażąca į miała źródło w niedys 
spozycji ataku drużyny pola — 
skiej. | 
Obrona grała bez zarzutu. — 
Pomoc poprawiła się znacznie 
zwłaszcza Romański, grający 0« 
becnie przytomnie i spokojnie. 
Flis wynalazł wreszcie odpo- 
wiednie antidotum taktyczne na 
szybkonogiego Volpiego, który ` 
coraz trudniej i rzadziej przycho 
dził do głosu. Jedynie atak ku- 
lał beznadziejnie. Przy słabym 
środkowym napastniku akcje trój — 
ki środkowej rwały się co chwik 
la. Skrzydła nie były wykorzy _ 
stywane i w poszukiwaniu piłki — 
cofały się zbytnio do tyłu. SŁ» 
42-giej minucie Świątecki 
obronił na róg wspaniały strzał 
Contiego. Róg strzelony pięk« 
nie przez Vołpiego wywołał zas 
mieszanie pod bramka Polski. 
W krótce jednak z tłoku w wymknat 
się Flis i podał szybko piłkę sa- 
motnie stojącemu Narbutowi. Le -~ 
woskrzydłowy pomknał wzdłuż 
linji autowej. gonionv bezsku- 
tecznie przez spóźnionego po- 
mocnika włoskiego. - 
Idealnie zmienili sie z Grodziec 
kim i Denis pozostał w tyle — 
teraz Grodzicki pędził z piłką ku 
bramce, mając przed sobą jedy= 
nie Viglierego. Nie próbo zo 


entra prze 
nadbiegającemu Serreno 
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| Wielki sukces piłkarstwa niemieckiego 
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Fragmenty z meczu Anglia — Niemcy 3:3, w którym zapał, ambicja i szybkość piłkarzy Rzeszy, wyrownały przewagę techniczną i taktyczną Angli- 


ków. Na lewo: bramkarz angielski Hibbs likwiduje groźny atak Niemców. Na prawo świetny Kress, bohater drużyny niemieckiej 


Watsona. 


łapie ostry strzał 
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Tilden © krok od Polski 


Mistrz tysiąca uderzeń budzi entuzjazm w Pradze 


Praga, w maju. 
Od szerczu już lat zapowiadany 
przyjazd W. T. Tildena do Pragi do- 
szed? wreszcie do skutku i start feno- 


menalnego Amerykanina minął w at-| są 


mosferze wielkiej sensacji. Poznaliśmy 
Tildena nietylko jako jedynego w swo- 
im rodzaju mistrza rakiety, ale i jako 
najczystszej wody dżentelmena. Nie 
było w nim nic z tak często napotyka- 
nej napuszoności wszelkich mistrzów 
i pseudomistrzów, nic choćby z dostoj- 
nej powagi takiego Cocheta, była nato- 
miast radość z gry, nie dla zwycię- 
stwa, lecz dla sportu samego i jego 
„czaru i coś z artysty, który chce wy- 
grać, nie za wszelką cenę, lecz tylko i 
gawsze pięknie. A obok tego to dzie- 
cięce nieledwie chowanie sobie do kie- 
szeni „na szczęście" piłek, które mu 
się specjalnie udały, czy, pełna równie 
dziecinnej beztroski, zabawa .z chłop- 
cami do piłek, natychmiast po wyjściu 
na kort. 


Widzieliśmy tu w Pradze trzech 
muszkieterów francuskich; ostatnio w 
ubiegłym roku Cocheta, nawet dwu- 
krotnie i to w okresie jego najwięk- 
szej formy. Lecz po tem co pokazał tu 
Tilden byłoby wprost niezrozumiałe, 
gdyby przegrał on obecnie nietylko do 
małego Francuza, ałe wogóle do kogo- 
kolwiekbądź. Jedyny człowiek, który 
mógłby się:o to pokusić — Karol Ko- 
żeluh, przegrał niedawno w treningo- 


“swym meczu z Big Billem na Rivierze 


m=pozapćlacyjnie *2:6, 3:6. 


Zawadowy 
mistrz świata odczuł też tę porażkę wi- 
docznie bardzo boleśmie, skoro przyje- 
chał za Tildenem do swej ojczyzny, 
prosząc o rewanż. Amerykanin zgodził 
się bez namysłu i do spotkania tych 
dwu potęg tennisu — naturalnie „pry- 
watnie* w treningu — dojdzie ponow- 
nie, może już w Wiedniu, dokąd z Pra 
gi odjechał Tilden na mistrzostwa Au- 
strił 


WILIAM T. TILDEN 


jest w chwili obecnej chyba pierwszą | tecznie Joly przed Becroix 
rakietą Świata. W ciągu dwu miesięcy | czas). 


orzegrał tylko iednero seta. 
. 
e 


h 


"STYK e 


|wał zupełnie bezpłatnie 


Kożeluh pozostaje nareszcie w do- 
mu, gdzie będzie do 5 czerwca treno- 
reprezentan- 
tów Czechosłowacji w puharze Davi- 
Menzla, Macenauera i swego 
młodszego brata Jana. Tak więc pod 
wpływern prasy codziennej i sporto- 
wej znikł wreszcie paradoksalny nieco 
fakt, że zawodowy mistrz Świata w 
tennisie, trenował i przygotowywał do 
puharu Davisa wszystkich, tylko nie 


własnych rodaków. Przy tei sposob- 
ności Kożeluh pozwolił sobie na szero- 
ki gest i nie przyjął ofiarowanego mu 
honorarium. 

* 


Tilden panował w Pradze na korcie 
niepodzielnie. Niewiadomo doprawdy, 
co należy u niego bardziej podziwiać: 
lekkość i pewność z jaką gra, czy wir- 
tuozowską technikę, niezwykłą różno- 
rodność uderzeń, czy taktykę i zdol- 


ność orientacji, jego „kanonowy” ser- 
wis, czy też delikatny i w najwyższym 


| e olśnić ściętym backhand dropp-cho- | 3:6, 1:6 i 2:6, 3:6, 2:6 Obaj 


pem, dziwnymi slice'ami, czy lobami. 


Czesi, 


zwłaszcza Kożeluh, grali przytem bar- 


stopniu sportowy sposób, w jaki prote- | Zmieniał swój słynny matchowy ser- | dzo dobrze. Menzel stale jeszcze słaby 


stował przeciw omyłkom 
krzywdzącym jego przeciwników. 
Tilden nie zagrał chyba ani jednego 
uderzenia tak samo i ani jednej akcji 
nie przeprowadził w jednakowy spo- 
sób. Jak w czarodziejskim kotle, zmie- 
niał twardy forhand z chropowatym, 
a ten znowu z liftowanym, by za chwi- 


je posyłał. Zawsze łednak z ogromną 
i pewnością, świadczącą o bajecznem 
wyczuciu i z tą naturalnością, 
dusiła wprost jego przeciwników. 
Byli nimi w grze poiedyńczej Men- 
zel i J. Kożeluh. Przegralt gładko 0:6, 


Lipsk i Chemnitz o Warszawie 


Wywiady i głosy prasy o grach reprezentacji stolicy 


była, jak to się zwykło mówić, upad- wyniku, bo też Warszawa uczyniła o-|iednak szybką, częściowo płaską, czę- 


P. Paukert, przew. okręgu lipskiego: 
Z przebiegu meczu jestem bardzo za- 
dowolony. Wasza drużyna wywarła nie 
zwykle korzystne wrażenie. Jej klę- 
Ska jest zbyt wysoka, odpowiadałby 
raczej wynik 2:3, Najbardziej podoba- 
ła mi się w Warszawie lewa strona 
ataku i Zwierz. 

P. Nilins, kierownik okręgu lipskiego: 
Wynik uważam stanowczo za krzyw- 
dzący. Przebiegowi gry odpowiada re- 
mis. W polu grała Warszawa dobrze, 
technicznie doskonała. Pierwsza bram- 
ka była winą waszego bramkarza. Na- 
sza drużyna zawiodła, ale przyczynił 
się do tego znacznie śliski teren. U 
was podoba mi się Suchocki, Zwierz i 
Miączyński. Jesteth ogromnie zadowo- 
lony, że mecz ten miał przebieg praw- 
dziwie przyjacielski. 

P. Lange, Śr. pomocnik i kapitan Lip- 
ska: Zdziwiony jestem przyjemnie wy- 
sokiemi umiejętnościami 
Podobał mi się u was Suchocki, trójka 
środkowa grą w polu, Szczepaniak i 
Zwierz. Z własnej drużyny jestem nie- 
zadowolony. Wasza gra fair zachwy= 
ciła wszystkich. 


„Neue Leipziger Zeitung“: „Klęska 


Lekkoatleci japońscy przybywają do 
Europy na mistrzostwa akademickie 
świata (w Darmstadzie 3—10 sierpnia). 
Egzotyczna ekspedycja obejmie naj- 
słynniejsze nazwiska japońskiej lekkiej 
atletyki. Ekspedycja włoska przybę- 
dzie do Darmstadtu w składzie około 
120 zawodników. i 

65.32 w rzucie oszczepem miał Sze- 
pes na zawodach w Berlinie. Wykoft 
przebiegł na mistrzostwach Kaliforniji 
100 y. w 9.4 sek., a więc poniżej rekor- 
du Światowego. Ten sam czas osiągnął 
młody sprinter amerykański Ev Leland. 

Czterech ludzi pływa poniżej 3 mi- 
nut na 200 mtr. st. klas. w Hellasie 


Warszawy. i 


| 


(Magdeburg). Ostatnio sztafeta 4 x 200! 


mtr. przyniosła wynik 11:45:2, przy- 
czem E. Redemacher miał 2:52:5, Heins 
2:55:6, Ruckewoldt 2:57:5, a Kumort 
3:59:6. 100 mtr. st. dow. przepłynął 
Ahrens w 1:01:6. 
Drugi etap biegu 


Joly, który prowadzi w ogólnej klasy- 
fikacji. 

Bieg dookoła Belgji wygrał osta- 
(ten sam 
Trzeci był van Rossem. czwarty 


Wauters. 5) Merten. 6) vavn Hevel. 


POR. KULESZA NA NARCYZIE 
w czasie konkursów rzymskich na Piazza di Sienna. 
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dookoła Belgii | 
Antwerpia — Liege (275 klim.) wygrał | 


kiem przy powiewających 
wiach. W ambicji i poświęceniu leży 
siła drużyny, która przeciętnie poka- 
zała solidne umiejętności, nie imponu- 
jąc jednak, na któremś ze stanowisk. 
Niewątpliwie metoda gry Polaków, za- 
pewnia każdemu przeciwnikowi dość 
niebezpieczeństw; szybkiemi przebo- 
jami mogą oni najsilniejszą obronę po- 
konać. Że jednak goście nie osiągnęli 
sukcesu, przypisać należy temu, że ich 
atakowi brakowało zgrania, nie mó- 
wiąc o strzelaniu. Obok Suchockiego 
wybiiali się szczególnie Malik. Zwierz 
i tyły”. 

„Leipziger Neueste Nachrichten" pi- 
sze m. in.: „Połacy, silni i niezwykle 
szybcy, o wspaniałenm wyszkoleniu 
technicznem, pokazali niebezpieczniej- 
szy system gry i kilka pięknych po- 
ciągnięć. ale brakło im strzału. Bardzo 
dobrze grali polscy obrońcy. Bramka- 
rze wyróżmili się kilkakrotnie. Po 
pierwszej połowie, w które] Polacy 
naogół przeważali, a Lipsk strzelał 
bramki, nie wyzlądało jeszcze na koń- 
cowy sukces miejscowych,“ 


P. Bahnert, prezes klubu Chemnitzer 


| B. C.: Po widzianym przeze mnie me- 


czu w Lipsku, przyznaję, że nie spo- 
dziewałem się podobnej gry waszej dru 
żyns Również oczekiwaliśmy innego 


nie przewyższała nas znacznie. Podo- 
bał mi się u was Suchocki, Miączyński 
i Nawrot. 

Miller, śr. pomocnik i kapitan Chem- 
nitz: Jestem bardzo zadowolony z wy 
niku. Wasza drużyna podoba się o- 
gromnie, szczególnie wzbudziła po- 
dziw szybkość, pędziwiana już u Le- 
gii. Kondycią i technika doskonała. 
Świetnie grali Nawrot i Suchocki oraz 
Pazurek, Zwierz; reszta pomocy i o- 
|brona b. twarda. Cieszy mnie niezwy- 
'kle nawiązanie przyjaznych stosun- 
ków z polskimi sportowcami. 
| Chemnitzer Tageblatt: W dotych- 
czasowych “grach * międzymiastowych 
|nie mieliśmy nigdy okazji wystawić 
i naprawdę najsilniejszej drużyny. 
iPrzeciwko Warszawie stanęła jednak 
wreszcie reprezentacja najsilniejsza. 
jZawiodła ona jednak w walce z osła- 
i bionym rezerwami przeciwnikiem, nie* 
į watpliwie zmęczonym grą w Lipsku. 
i Sumarycznie byli Polacy drużyną we 


; wszystkich liniach lepszą. Przede- 


Iwszystkiem była ona o wiele szybsza 
i eneryiczniejsza, no i zdumiewała do- 
i brem ustawieniem się i grą głową. Bar 
dzo silne były tyły. Linia pomocy by- 
ła twarda i dobrze ustawiała się, nie 
dorównała jednak tejże linji w naszei 
! drużynie 


Atak nie był objawieniem, 


WARSZAWA — CHEMNITZ 4:4. 
rzeździecki strzela pierwszą bramkę dla Warszawy 


Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 080 poza tekstem zł. 0.40. 


3/5/[7. Centrala 


Marszałkowska 


| — 
| 


chorąg- | gromnie korzystne wrażenie. Technicz-, ściowo zaś półgórną grą, której bra- 


kło trochę precyzii, przewyższał nasz 
napad. Przy najlepszym składzie zwy- 
cięstwo z łatwością przypadłoby go- 
ściom. 

P. Fogiel, kpt. WOZPN i kierownik 
ekspedycji: Jak już poprzednio, tak i 
teraz zaznaczam. że kapitan PZPN nie 
wziął pod uwagę interesów stolicy I za- 
szkodził naszej reprezentacii. Nigdy 
w przyszłości nie zgodzę się, aby War 
szawa rozgrywała dwa mecze z rzędu. 
Na przegranie i wygranie po jednym 
meczu, może pozwolić sobie klub. a nie 
reprezentacja. W przeciwnym wypad- 
ku musielibyśmy rozporządzać <a waż- 
niejszych=poayojach dwoma graczami. 


szczególnie w pomocy. Zadowolony 
jestem z Suchockiego, Malika i Szcze- 
paniaka. 


P. Krug, przew. W. G. i D., współ- 
kierownik ekspedvcji Pierwszego dnia 
przegraliśmy wskutek małei siły prze- 
bojowej naszemo napadu. Przeciwnicy 
nasi mimo ostrej gry. podobali mi się 


bardzo. Wspaniale grał Suchocki! Do 
brze — Zwierz, Miączyński, Szczepa- 
niak. 


H. Gliner. 


| Young Stribbling, pamiętny z dwu 
meczów z Carnerą, dowiódł swojej 
świetnej formy, zmuszając do podda- 
nia się już w drugiej rundzie dobrego 
pięściarza niemieckiego  Schdnratha. 
Spotkanie to dyło tylko przygrywką 
do meczu Stribbling — Scott, ale An- 
glik przestraszony świetną formą A- 
merykanina, zrezygnował z walki, mo- 
tywuiąc odmowę chorobą. 

Mistrz świata wazi półśredniej, Jac- 
kie Fields, został zdetronizowany 
przez murzyna Thompsona, który wy- 
grał na punkty w 15 rundach. Zwycię- 
stwo to musiało być przekonywujące, 
skoro sędziowie amerykańscy przy- 
znali je murzynowi. 

Pladner — Huat, mecz bokserski 
dwu najsłymniejszych pięściarzy Fran- 
cji zakończył sie ponownem zwycię- 
stwem na punkty Huata, tym razem jed 
nak mie zasłużonem, gdyż b. mistrz świa 
ta. Pladmer. miał przez dziesięć rund 
przewagę. w jedenastei omal nie zno- 
kautował przeciwnika. a dopiero w dwu 
nastei osłabł zupełnie. 

W biegu dookoła Niemiec prowadzi 
Sieronski, który wygrał trzecł etap 
I Drezno — Erfurt w czasie 8:17. Drugi 
ljest Tietz, trzeci Buse. 


+ 


sędziego,| wis z lekkim ścinanym amerykańskim, | fizycznie nie wytrzymał zbyt wytęża” 
zmieniał długość piłek i miejsce gdzie | iącego dlań programu. 


W przeddzień 
bowiem pokonał węgierskiego mistrza 
Kehrlinga 6:2, 6:2 i do spółki z Koże= 


która | luhem, z którym się wreszcie przepro- 


sił, zagrał od niepamiętnych czasów w 
doublu, przeciw parze Tilden — Kehr= 
|ling, przegrywając po zaciętym uporze 

:6, 7:5, 2:6, 4:6. 

Na drugi dzień Kehrling wypoczęty t 
stanowiący jeszcze ciągle pierwszą eu- 
ropejską klasę uporał się gładko z ho- 
keyowym fenomenem Maleczkiem 6:2, 
6:4. Menzel, jak wspomniałem już, uległ 
Tildenowi, a para Kehrlinz — —Tilden 

pokonała wreszcie kombinację J. Koże- 
luh — Maleczek, w najpiękniejszym z 
wszystkich rozegranych matchów, w 
stosunku 10:8, 6:4. Cudowne pojedynki 
wszystkich czterech graczy przy siat- 
ce zaelektryzowały nawet tak dystyn- 
gowaną i chłodną publiczność, jak ten- 
nisową. Było gwarno i wesoło jak na 
futbolu. W oba dni zeszło się zresztą 
ponad 10000 osób. 

Czesi, sądząc po wspomnianych mat- 
chach, rozegranych z racji pobytu Til- 
dena i Kehrlinga, mogą spotkania z Ho» 
landją oczekiwać zupełnie spokojnie. 
Największa trudność, jaką sprawiało 
nominowanie graczy do gry podwój- 
nej została już rozwiązana. Teraz nie 
może być mowy, ani o wyznaczonej już 
parze Menzel-Rohrer, ani o starej i 

„ wypróbowane] dwójce Kczeluh = Mae 

cenauer, lecz zdecydować się należy 
albo naskombinacię Kożeluh — Menzel, 
albo Kożeluh — Małeczek. 

Obie pary są świetne. Czyli — kwe- 
stja obsadzenia gry podwójnej jest 
znowu otwartą. Szczęśliwy kraj, który 
ma takie zawikłane problemy do roze 
wiązania. 


4. Roha. 


I. TŁOCZYNŃSKI 
na meczu z H. Lee, w którym duże 
atakował, wpkaza! jednak mało pews 
ności t regularności. 
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